
Społeczeństwo
woj. poznańskiego
uczci pamięć
Ernesta Thaelmanna

10 lat temu, 18 sierpnia 
1844 roku, w obozie koncen­
tracyjnym w Buchenwaldzie, 
został zamordowany przez 
hitlerowców przywódca nie­
mieckiej klasy robotniczej 
— Ernest Thaelmann.

Wojewódzki Komitet Fron­
tu Narodowego i Zarząd Wo­
jewódzki ZBOWiD organizuje 
w związku z tą rocznicą ob­
chody poświęcone uczczeniu 
pamięci wielkiego bojownika 
o sprawę socjalizmu.

18 bm. w-Poznaniu odbę­
dzie się akademia wojewódz­
ka z odczytem na temat ży­
cia i działalności Thaelman­
na. W dniach od 1S do 25 bm. 
akademie odbędą się również 
w miastach powiatowych wo­
jewództwa. W zakładach 
pracy, kołach, PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych i 
gromadach aktywiści Frontu 
Narodowego i ZBoWiD wy­
głoszą szereg odczytów i po­
gadanek, poświęconych Thael 
mannowi.

W Poznaniu — oprócz aka 
dem ii i odczytów przewidzia­
ne są spotkania z aktywista-
mi Frontu Narodowego w pię
ciu dzielnicach miasta, na I opatrzone w poważne 
których mieszkańcy zapozna- i nawozów z importu, 
ją się z walką Ernesta Thael- Ponad 70 procent ogólnej 
manna o socjalizm. 1 ilości nawozów, przeznaczo-

Strajk roboto lów
Niemiec zach.ffłta

BERLIN (PAP'i
Potężne strajki metalow­

cówi * * * * * 7 Bawarii i pracowników 
przedsiębiorstw komunalnych 
Hamburga trwają z niesłab­
nącą siłą.

11 bm. w trzecim dniu straj 
ku metalowców bawarskich 
doszło do starć między robot­
nikami a policją.

Z Monachium donoszą, że 
wszystkie zakłady objęte 
strajkiem znajdują się pod 
„ochroną“ policji.

11 bm. przystąpili również 
do strajku robotnicy fabryki 
Grundiga w Norymberdze.

W niedzielę
spotykamy się

w Kobylempolu
W najbliższą niedzielę spo­

tykamy sie wszyscy w Koby 
lempolu. gdzie w ramach 
wczasów świątecznych odbę. 
dzie sie Wojewódzkie Święto 

esni zorganizowane przez 
Prezydium WRN. Oddział 
Zjednoczenia Polskich Zespo­
łów Śpiewaczych oraz redak 
<lę Gfosu Wielkopolskiego" 

Program imprezy która 
fozpocznie sie iuż o godz 10. 
wypełń’ koncert najlepszych 
chórów poznańskich połączo 
ny ze współzawodnictwem i 
rozdaniem nagród.

W godzinach popo(udnio. 
wych wielka zabawa ludowa 
na które.i arac bedzie orkie- 
srra kolejarzy pod dyrekcja 
Paszkego Impreza urozmaicą 
występy artystów ooznań 
skich teatrów dramatycz 
nych Międzv innymi zoba. 
rżymy na estradzie JANINĘ 
RATAJSKĄ ZBIGNIEWA 
GRACZYKA oraz JOZEFA 
STRUMINSKIEGO Zapowia­
da WŁADYSŁAW CIESIEL­
SKI.

Przypominamy że z końco 
wvch przystanków tramwajo. 
wvch linii 13 i 14 (Rataje) 
kursować beda orzez cały 
’”Pń autobusy do Kobylego- 

oola. (eh)

Cena 10 gr
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Dz4i zobow^zaniom robotniczym
dostawy nawozów
na kampanię jesienna

wzrosną o 21%
w porównaniu z ub. rokiem

WARSZAWA (PAP) 
Tegoroczne dostawy nawo­

zów azotowych i fosforowych 
na jesienną kampanię siewną 
z fabryk krajowych będą o 
21 procent większe niż jesie- 
nią ub. roku. Niezależnie od 
tego, rolnictwo zostanie za- 

ilości

Fala strajków objęła cale 
Niemcy zachodnie. M. in. o 
poprawę warunków bytu wal 
czy lk tysięcy pracowników 
komunikacji miejskiej ~w 

Hamburgu.
Na zdjęciu: pikieta straj- 
kozva przed zajezdnią tram­

wajową w Hamburgu.

We Francuskim
Zgromadzeniu Narodowym
Kom sja finansowa
nie ehce
ratyfikacji układu
o E. V. G.

12 bm. komisja finansowa 
Zgromadzenia Narodowego 
odrzuciła 22 głosami przeciw­
ko 18 przy jednym wstrzymu­
jącym się sprawozdanie socja 
listy Pineau sprzyjające pro­
jektowi ratyfikacji układu o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej“. Komisja poleciła 
deputowanemu Brussetowi 
(gaulłista) przedstawienie 
nowego sprawozdania zaleca­
jącego odrzucenie projektu 
ratyfikacji.

Uplanowana
antyradziecka prowokacja

w Tokio
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że 

9 bm. na przedstawicielstwo 
ZSRR w Tokio dokonany zo­
stał prowokacyjny napad zor 
ganizowany przez członków 
faszystowskiej partii „Aiko- 
kuto**

Około południa' 9 bm. w po 
bliżu gmachu przedstawiciel 
stwa radzieckiego zgromadzi 
ło się wielu korespondentów, 
fotografów oraz polio antów 
Następnie przyjechała samo­
chodami licząca około 200 o- 
sób grupa prowokatorów z 
antyradzieckimi plakatami 
Napastnicy w obecności po­
licji wyważyli żelazną bramę 
i wtargnęli na teren przed­
stawicielstwa.

Na dziedzińcu radzieckiego 
przedstawicielstwa sprawcy
napadu zawiesili na bramach przygotowaną prowokacją.

nych na kampanię jesienną, 
zostało już wysłanych z fa­
bryk na wieś. Całość dostaw 
ma być zakończona do 15 
września br.

Dużego wysiłku w celu sta­
łego zwiększania produkcji, 
dokonały ostatnio załogi za­
kładów kwasu siarkowego i 
nawozów fosforowych. W wy­
niku przekroczenia w ostat­
nich miesiącach planu pro­
dukcji kwasu siarkowego 
stworzone zostały warunki do 
wyprodukowania większej i- 
lości nawozów fosforowych, 
niż przewidywał plan.

W początkach bm. załogi 
zakładów nawozów fosforo­
wych, doceniając znaczenia 
zwiększania dostaw nawozów 
dla rolnictwa, podjęły zobo­
wiązania, których realizacja 
przyniesie dodatkowo około 
10 tysięcy ton superfosfatu 
i mączki fosforytowej. Te do­
datkowe ilości nawozów do­
starczone zostaną na wieś w 
terminie do 15 września br.

Poważny udział w dosta­
wach nawozów azotowych ma 
załoga Zakładów Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzynie. 
Codziennie odchodzą stąd na 
wieś wagony z saletrzakiem 
granulowanym.

Dr John odpowiada na pytania dziennikarzy

W Bonn jest więcej wywiadów niż ministrów
BERLIN (PAP)
Jak już donosiliśmy, w dniu 11 bm. odbyła się w Berlinie 

konferencja prasowa, na której b. prezydent bońskiego urzę 
du ochrony konstytucji — dr John złożył obszerne oświad­
czenie, wyjaśniające motywy jego przejścia do NRD. Na­
stępnie dr John odpowiadał na pytania przedstawicieli prasy 
NRD. Niemiec zach. i zagranicy, zgromadzonych w liczbie 
przeszło 350. Poniżej przytaczamy część pytań dziennikarzy 
i odpowiedzi dr. Johna:

Przedstawiciel „Fuldaer Volks- 
zeitung**:

Zakomunikował Pan w swym 
oświadczeniu, że, jak Panu wia­
domo. istnieją tajne klauzule u- 
kladu o „europejskiej wspólno­
cie obronnej**. Czy mógłby Pan 
podać bliższe szczegóły tej spra­
wy? Jak tłumaczy Pan fakt, że 
kanclerz federalny Adenauer 
przedwcześnie temu zaprzeczył?
Przecież mówi Pan o tym dzi­
siaj po raz pierwszy?

Dr John:
Przeglądając wszystkie moje 

poprzednie wypowiedzi — może-

i ścianach głównego gmachu
oraz na drzewach plakaty i 
transparenty z hasłami an­
tyradzieckimi, a następnie 
zorganizowali wiec.

Wkrótce na teren przedsta 
wicielstwa radzieckiego przy­
był nowy, silny oddział poli­
cji japońskiej. Jednakże po-
iicia nie reagowała na samo­
wolne wyczyny napastników, 
które trwały około półtorej 
godziny. Przez cały czas przy 
bramie przedstawicielstwa ra 
dzieckiego stał samochód po­
licyjny, z którego wydawano 
napastnikom przez głośnik 
radiowe rozkazy.

Około godzińy 18 napastni 
cy jak na komendę opuścili 
terytorium przedstawiciel­
stwa radzieckiego.

Fakty te dowodzą, że na­
pad na przedstawicielstwo 
radzieckie w Tokio był z góry

^hłopi pracujący woj. po­
znańskiego dokładają 

starań, by jak najprędzej zre­
alizować roczne plany dosta wy 
zboża. Są gromady, które nie 
oglądając się na przeciążone 
agregaty ośrodków maszyno­
wych, dokonują omłotów wła 
snymi maszynami przy porno 
cy kieratów. Chłopi wykorzy­
stują też w ramach pomocy 
sąsiedzkiej małe młocarnie
motorowe.

Aby szybciej, sprawniej i 
przed terminem odwieźć zbo­
że do punktu skupu i wyko­
nać z honorem swe obowiąz­
ki wobec państwa.

Przed tygodniem do inten­
sywnych prac omłotowych 
przystąpili chłopi gromady 
Celestyny, pow. Turek, 29 go­
spodarzy mało i średniorol­
nych zobowiązało się wyko­
nać roczny plan do 15 bm. 
mimo posiadania tylko jed­
nego małego agregatu. Posta 
nowiono więc młócić zespoło­
wo. Od stodoły do stodoły 
przewożono młocarnię wraz z 
motorem (na zdjęciu) i od świ 
tu do zmroku trwała wytężo­
na praca. W środę 11 bm. za 
kończono młockę u ostat­
nich gospodarzy: wdowy Roj 
kowe.i i Adama Krótkiewicza. 
W czwartek rano załadowano 
oczyszczone zboże na wozy i 
około południa barwny koro­
wód skierował się do punktu 
skupu Gminnej Spółdzielni w 
Malanowie.

Wykółiujemy całoroczny 
plan sprzedaży zboża pań­
stwu! Wieziemy chleb dla 
miasta! Wszystkie obowiązki 
wykonamy z honorem1 — o- 
to dumne napisy na iranspa 
rentach.

I rzeczywiście. Dzięki patrio 
tycznej postawie całej groma 
dy, a także pracy organiza­
cyjnej sołtysa Czesława Bart 
kowskiego oraz przodującego

Delegacja
labourzystowska
opaści-Ya Moskwę

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS,

delegacja brytyjskiej partii 
labourzystowskiej z Attlee na 
czele, która bawiła w ZSRR 
w drodze do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, opuściła 12 
bm. Moskwę, udając się do 
Chin.

cie sami najlepiej przekonać się, 
że dotychczas nic nie mówiłem 
na temat tajnych-klauzul ukła­
du o „europejskiej wspólnocie 
obronnej**. Wydaje mi się, że 
fakt, iż pan kanclerz federalny 
zdementował moje oświadczenie, 
zanim jeszcze złożyłem je. jest 
swoistym wpadunkiem. Nie 
trzeba było przecież nic de­
mentować, skoro ja nic nie 
powiedziałem. O treści dodat­
kowych klauzul nie chcę nic mó­
wić. Troska o to, by te tajne 
klauzule stały się wiadome, jest 
zadaniem Bundestagu lub polity 
ków przebywających w republi­
ce związkowej.

Przedstawiciel „Daily Tcle 
graph**:

Tego rodzaju klauzule powin­
ny być również znane innym 
partnerom, a więc — jak przy­
puszczam — Wielkiej Brytanii, 
Francji itd.

Dr John:
W każdym razie tym. którzy 

zajmują się tą sprawą.
Przedstawiciel „Daily Tele- 

graph**:
Wielka Brytania jako państwo 

gwarantujące, jest prawdopodob 
nie o tym poinformowana. Czy 
tak?

Dr John:
— Prawdopodobnie.
Przedstawiciel Agencji ADN:
Czy zechciałby Pan opowie­

dzieć o swych wrażeniach z po­
bytu w USA?

Dr John:
Z rozmów w Pentagonie z Al­

lanem Dullesem i na podstawie 
moich ogólnych wrażeń doszed­
łem do wniosku że w Ameryce 
ood wpływem histerycznego stra 
chu — nie mogę tego inaczej o- 
Kreślić — przygotowuje się woj­
nę i że wojna ta odbije. się naj­
dotkliwiej na Niemczech.

Przedstawiciel „Tempo di Mi- 
lano“:

— Czy mógłbym zapytać, kie­
dy doszedł Pan do przekonania,

rolnika Michała Kiślaka (na 
zdjęciu przy ładowaniu wor­
ków ze zbożem) chłopi z Ce­
lestyn ostatnim zbiorowym 
transportem wykonali wyzna 
czony na rok bieżący plan do 
stawy zboża. Z honorem wy­
pełnili swój obywatelski obo­
wiązek, tak jak wypełniają 
terminowo dostawy żywca i

KORHPOłMPtmCl]

GMINA SKOKI PRZODUJE 
W pow. wągrowieckim spół­

dzielnia w Kaliskach jako pierw 
sza wykonała roczny plan do­
staw zboża. Ponad 150 rolników 
indywidualnych ma również po­
za sobą realizację rocznych pla. 
nów. Zaniedbują się w dotrzy­
mywaniu terminów chłopi z gm. 
Mieścisko i Gołańcz. W gminie 
Wągrowiec-Południe chłopi zor­
ganizowali już 13 zbiorowych 
transportów. W wykonaniu sierp 
niowego planu skupu przoduje 
gmina Skoki, natomiast chłopi z 
gminy Damasławek do 9 bm. 
zrealizowali plan sierpniowy za. 
ledwie w 10 proc. Słaba jest pra­
ca aktywu — nie zorganizowano 
tam np. ani jednego zbiorowego 
transportu.

Za niedotrzymanie terminów 
dostawy kilku rolników w pow. 
otrzymało kary. Grzywną 3000 zł 
ukarano m. in. Jana Hałasa ze 
Stołężyna, a Stan. Szeligę z Tu­
rzy i Wincentego Sytka ze Starę- 
żyska -- po 2000 zł.

K. Walczewski

PIERWSZY ZBIOROWY
TRANSPORT W GMINIE 

JABŁONNA
Członkowie Spółdzielni Produk 

cyjnej „Ludowiec**, członkowie 
zespołu uprawowego oraz indy­
widualni gospodarze z gromady 
B!ońsko w pow. wolsztyńskim 
zorganizowali pierwsi w gminie 
manifestacyjny transport zboża. 
Przywieźli on: do punktu skupu 
w Jabłonpęj 18 ton żyta. Do zor­
ganizowania zbiorowego trans­
portu przyczynił się swą pracą 
uświadamiającą radny powiato­
wy i gminny ob. Jan Jaworski.

Józef Osada

WSPÓŁZAWODNICTWO 
W POW. SREMSKIM

Dwie gminy w powiecie śrem- 
skim, a mianowicie Mosina i 
Dolsk podjęły szlachetne współ­
zawodnictwo, zobowiązując się 
do 1 września br. zrealizować 
roczny plan dostaw zboża.

Jak informuje delegatura Min. 
Skupu, 450 chłopów indywidual­
nych wywiązało się z całoroczne­
go planu.

St. Urbaniak

PLAN SIERPNIOWY W POW, 
RAWICZ

Plan dostaw zbożą za miesiąc 
sierpień poszczególne gminy pow. 
rawickiego wykonały do dnia 10 
bm. w następującej kolejności: 
Chojno — 50 proc., Miejska Gór­
ka — 29,7 proc., Rawicz — 29,3 
proc., Jutrosin — 26,6 proc, i Bo­
janowo — 21,6 proc.

Jak z tego zestawienia wynika, 
przoduje gmina Chojno, nie do­
ciąga zaś gmina Bojanowo.

■w-
W gromadzie Ostoje odbyło się 

w ub. sobotę uroczyste zebranie 
gromadzkie, podczas którego se­
kretarz Prezydium PRN z Rawi­
cza wręczył sołtysowi Józefowi 
Kaczmarkowi list pochwalny 
Kom. Pow. PZPR I Prezydium 
PRN dla gromady za stuprocen­
towe wywiązanie się z odstaw 
zboża, żywca i mleka.

Ale w naszym powiecie Kole­
gium Orzekające wymierzyło 
również niektórym rolnikom ka­
ry pieniężne po 3000 zł za opie­
szałość w dostawach zboża. Uka­
rani zostali: Antoni Bartkowiak 

skórzanego w Nowym Targu z Dubina. Antoni Piewka ze 
Szkaradowa. Filip Wybieralski z 
Dubina. Jan Zakrzewski z Gor- 
czuk, Wawrzyn Polańczyk z 
Grąbkowa, Stan. Pernak z Dubi­
na, Pelagia Kubiak z Piskorni

że nie może Pan popierać linii 
rządu bońskiego?

Dr John:
Nad sprawami, które skłoniły 

mnie do przejścia do NRD, za- 
stanawiałem się już od dłuższego 
czasu. Początkowo jednak nie wi 
działem innego wyjścia z tei sy­
tuacji poza czekaniem. 20 lipca 
br., tutaj, w Berlinie, uświado­
miłem sobie wiele rzeczy, które 
dawniej nie przybrały jeszcze w 
moim umyśle tak konkretnych 
kształtów.

(Ciąg dalszy na str. 2)

W Nowym Targu
powstaje
wielki kombinat 
skórzany

W szybkim tempie postępu 
je budowa kombinatu skórza 
nego w Nowym Targu, który 
po całkowitym uruchomieniu 
produkować ma blisko poło­
wę tej ilości obuwia, jaką wy 
twarza obecnie przemysł o- 
buwniczy. Niemal co sekun­
dę zakład opuszczać będzie 
jedna para butów.

Ostatnie tygodnie zaznaczy 
ły się na budowie kombinatu
dalszym, poważnym postę­
pem robót budowlanych.

W wo j. lubelskim
przyszły na świat
czworaczki

W wiejskiej izbie porodowej 
w Trzebieszowie w pow. Łuków 
w woj. lubelskim w której w cią 
gu ostatnich dwóch lat przyszło 
na świat 260 dzieci, urodziły się 
ostatnio czworaczki.

Szczęśliwą matką jest 29-letnia 
Regina Izdebska, żona rolnika — 
Czesława Izdebskiego. Urodziła 
ona 3 chłopców i 1 dziewczynkę. 
Dzieci i matka czują się dobrze.

mleka, tak jak terminowo 
płaca podatek gruntowy.

CHŁOPI PRACUJĄCY! 
BIERZCIE Z NICH PRZY­
KŁAD! MŁÓĆCIE WŁASNY­
MI MASZYNAMI! ORGANI­
ZUJCIE ZBIOROWE TRANS 
PORTY! WYPEŁNIAJCIE 
SWE OBOWIĄZKI PRZED 
TERMINEM!

i Aleksander Twardy z Dubina. 
Rolnicy ci zboże posiadają, zlek­
ceważyli oni jednak ustawę i za­
rządzenia władz, za co muszą po. 
nieść konsekwencje.

Leon Nowak

Erenburg
gościem Argentyny

Z Buenos Aires donoszą, 
że 11 bm. przybył tam z Chile 
na zaproszenie instytutu łącz 
ności kulturalnej między Ar­
gentyną a ZSRR pisarz ra­
dziecki Ilia Erenburg.



Choć je zcze lato...
W handlu odzieżą i

rozpoczyna się

sszon jesienno-zimowy
ŁÓDŹ (PAP)
Mimo że lato w pełni, w handlu odzieżą rozpoczął się 

już sezon jesienno-zimowy. Realizując w coraz szerszym za­
kresie wskazania II Zjazdu PZPR, przemysł odzieżowy, dzie­
wiarski i pończoszniczy, a wraz z nimi uspołeczniony handel 
przygotowały poważne zapasy towarów przeznaczonych na 
chłodne pory roku.

Równolegle ze stale podno-i Płaszcze damskie, produkowa 
szącą się jakością produkcji,] no w ub. roku v 25 fasonach, 
następuje* poważne zwiększę
nie. w porównaniu z ubiegły 
mi latami, puli

nr/ygotowane są w bież 
w 40 przeważnie nowych mo-

towarowej. I dolach, szytych z kikudziesię- ____ _ _____ ___ _____ *
Hurtownie centrali odzieżowej' ciu rodzajów tkaniny Płas.-cze ! hieli7nv 7 nrwihiriem oraz weł- dysponuj, bardzo poważnymi' rnęsk.e, zamiast w 7. prod -ko-1 Xej y W dziafe ^Xznl- 

czym nowością są patentki zezapasami nowych towarów. 
Poszczególnych rodzajów o

dzieży, bielizny i pończoch krotnie wżrosła liczba wzorów.
centrala dostarczyć ma w II 
półroczu br od 11 do 175
proc, więcej niż w II półroczu j szczególny nacisk kładzie się 
ub. roku. Szczególnie wielki I na zaopatrzenie rynku w od- i’ 
wzrost dostaw nastąpi w dzia- powiednie ilości ubranek i 
łach, w których do niedawna płaszczy dla dzieci w wieku j| 
kupujący odczuwali' poważne 7—12 lat.
braki towarów. Np. aż o 175 i We wszystkich działach j 
proc w porównaniu z rokiem i znajdujemy wieie nowości. 
ub. wzrasta zaopatrzenie ryn-j dziale okryć chłopięcymi będą
ku w ubiory chłopięce, o 150 
proc. — w okrycia 'płaszcze, I 
kurtki-prochowce) dla chłop-1 
ców. o 164 proc. — okrycia!
dla dziewcząt, o 57 proc. — w j okryć damskich nowościami 
bieliznę męską i tkanin, o 41 
proc. — w okrycia damskie. o 
25 pro%* — w bieliznę dzianą
damską o 66 proc. — u poń- j peleryny i płaszcze podgamo-
czochv damskie.

Dr John odpowiada 
na pytania dziennikarzy

Dr John:
Czy sądzi pan, że pan Kes- 

selring odbył podróż do Au­
strii tylko dla przyjemności? 
Wiemy, jak niemiłe wrażenie 
wywołał tam jego przyjazd.

(Dokończenie ze str. 1)
Przedstawiciel radia NRD: 

W jaki sposób, pańskim zda­
niem, krok pański (zerwanie 
z Bonn) może przyczynić się 
w praktyce do pokojowego 
zjednoczenia Niemiec?

Dr John: Mam nadzieję, że 
ten demonstracyjny krok i 
to, co dzisiaj powiedziałem, 
poruszy i skłoni do namysłu 
opinię publiczną na zacho­
dzie, a przede wszystkim w 
republice związkowej.

Przedstawiciel „National 
Zejtung":

Jak wyobraża pan sobie naj 
bliższy praktyczny krok w 
kierunku zjednoczenia Nie­
miec?

Dr John:
Najbliższy praktyczny krok 

winien polegać na tym, by 
przedstawiciele Niemiec za­
chodnich i wschodnich poro­
zumieli się w sprawie utworze 
nia jakiegoś wspólnego or­
ganu, który byłby upoważnio 
ny do przeprowadzenia roko­
wań z aliantami w imieniu 
całych Niemiec i do ewentual 
nego opracowania planu zjed 
noczenia.

Przedstawiciel dziennika 
„Der Morgen":

Mógłby pan powiedzieć, czy 
ministrowie bońskiej republi­
ki związkowej utrzymują kon 
takty z wywiadami zachodni­
mi?

Dr John:
Musiałbym opowiedzieć na 

ten temat całe tomy.
W Bonn jest więcej wywia 

dów niż ministrów. Każdy 
śledzi każdego (śmiech).

Przedstawiciel „Ocsterrei- 
chische Volkszeitung“:

Mówił pan, że w Bonn od­
żywa stary duch agresji. Czy 
w związku z tym wysuwane 
jest znów żądanie anschlussu 
(wcielenia Austrii do Nie­
miec) ?

Terror
w Gwatemali

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą ze stolicy Gwa 

temali, pozostająca u władzy 
klika wojskowa postanowiła 
rozwiązać wszystkie partie 
polityczne, związki zawodowe 
i inne organizacje, które po­
pierały rząd prezydenta Ar 
benza

Wydano również zakaz two 
rżenia nowych partii poli­
tycznych i prowadzenia wszel 
kiej działalności politycznej. 
Zdelegalizowano związki za­
wodowe kolejarzy, nauczycieli 
i robotników.

wane są w 10 wzorach 'óżijch 
~odzajów tkanjn Prawie dw 1-

jak 1 ilość ptaszczy wełnianych 
dla chłopców, przy czym

po raz pierwszy na rynku 
Jaszcze podgumowane i kurt­

ki drelichowe na flanelowej, 
.ciepłej podszewce. W dziak

są pelisy, prochowce dog woj­
nę z tkaniny tzw. kanadyj­
ki z gabardyny bawełnianej,

wane Około 110 tys. sztuk

Jak donosi agencja ADN, 
oświadczenie dr. O. Johna 
wywołało niebywałą konster­
nację w kołach zbliżonych do 
Adenauera. W środę odbyło 
się posiedzenie rządu bońskie 
go w celu omówienia konse­
kwencji oświadczenia Johna.

Frakcja SPD (Socjal-demo 
kraci) w Bundestagu wystą­
piła z żądaniem niezwłoczne­
go zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia Bundestagu oraz 
utworzenia 15-osobowej ko­
misji parlamentarnej dla zba 
dania wypowiedzi dr. Johna.

Naród egipski został oszukany
Przeszło siedemdziesiąt lat trwa walka 

narodu egipskiego przeciwko angielskiej 
okupacji strefy Kanału Sueskiego, pozba 
wiającej Egipt najważniejszej, zarówno 
pod względem politycznym jak i gospo­
darczym, części jego terytorium. Po dru 
giej wojnie światowej, walka ta przy­
brała takie rozmiary, że sprawa Suezu 
stała się jednym z najbardziej palących 
problemów Środkowego Wschodu.

W' roku 1951, rząd egipski, działając 
pod naciskiem wzrastającego ruchu na 
rodowo-wyzwoleńczego, zerwał oficjał 
nie anglo-egipski układ z roku 1936, za­
pewniający W. Brytanii uprzywilejo­
waną pozycję w rejonie kanału. Od tego 
czasu spór anglo-egipski o Suez zaognił 
się. Wojska brytyjskie mordowały bez 
bronną ludność egipską, zamieszkałą w 
strefie Suezu, ao wywoływało powszech­
ne oburzenie społeczeństwa egipskiego. 
Żądanie ewakuacji strefy Suezu roz­
brzmiewało ze zdwojoną siłą.

Jednocześnie sprawą Egiptu zaczęły 
coraz bardziej interesować się Stany 
Zjednoczone. Nie tylko dlatego, że kraj 
ten jest jednym z najbogatszych w su­
rowce krajów świata. Stany Zjednoczo­
ne pragną przede wszystkim wykorzy­
stać położenie strategiczne Egiptu i je­
go czołową rolę w lidze państw arab­
skich, aby wciągnąć rząd egipski do tzw. 
„dowództwa środkowo-wschodniego", 
agresywnego bloku, montowanego przez 
USA w rejonie Morza Śródziemnego.

Egipt wszakże odmawiał udziału w 
„dowództwie środkowo - wschodnim", 
przy czym rząd egipski niejednokrotnie 
stwierdzał, że nie przystąpi do żadnych 
rozmów na ten temat, dopóiki nie zosta 
nie rozwiązany problem Suezu. Aby u- 
sunąć tę „ostatnią przeszkodę" na dro­
dze do ujarzmienia Egiptu, Stany Zjed­

noczone ofiarowały swe pośrednictwo w 
sporze anglo-egipskim.

„Uczciwi maklerzy"
Jak wygląda w rzeczywistości działał 

pość tych „uczciwych maklerów"?
W wyniku „uczciwej mediacji" amba­

sadora USA w Kairze, Caffery, 27 lipca 
bież, roku podpisane zostało tzw. wstęp­
ne porozumienie anglo-egipskie, okreś­
lające zasady nowego układu w sprawie 
Suezu, który ma być zawarty jesienią 
bież. roku.

Co przynosi narodowi egipskiemu ten 
nowy układ?

Wojska brytyjskie, stacjonujące w 
strefie kanału (a jest ich tam 80 tys. 
zamiast 10 tys. dozwolonych na mocy 
układu z roku 1936), mają być stamtąd 
wycofane w ciągu 20 miesięcy od chwili 
podpisania układu. W strefie pozostaną 
angielscy „specjaliści techniczni". Nie 
które części obecnej bazy brytyjskiej w 
Suezie „będą utrzymywane w stanie go­
towości". W wypadku uznania przez 
strony podpisujące układ, że Egipt lub 
jakiekolwiek inne państwo arabskie 
lub... Turcja padły ofiarą agresji, rząd 
egipski zobowiązany jest w pełni udo­
stępnić Anglii strefę kanału dla celów 
wojennych. Układ ma być podpisany na 
okres 7 lat. Przez siedem lat strefa 
kanału pozostanie pod kontrolą brytyj- 
ską, czyli że ewakuacja wojsk będzie

wie fikcją.

Cel układu
Już z tych głównych postanowień u 

kładu wynika jasno, że nie spełnia on 
zasadniczego postulatu narodu egipskie 
go, który domaga się całkowitego uwol- 
nienia strefy Suezu spod obcej kontroli. 
Nowy układ natomiast jest związany 
ściśle z agresywnymi planami Stanów 
Zjednoczonych na Środkowym Wscho­
dzie.

28 lipca "zjawił się u egipskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, Fauzi, am­
basador Caffery i gratulując mu „po­
myślnego załatwienia palącej sprawy", 
oznajmił, że Stany Zjednoczone „gotowe 
są udzielić Egiptowi daleko idącej po­
mocy gospodarczej". Jak donosi kore­
spondent „New York Post" w Waszyng­
tonie, Allen, rozmowy w sprawie ame- 
rykańsko-egipskiego układu o „wza­
jemnej pomocy" są już w toku. Oczy­
wiście „pomóc" ta będzie oznaczać dalsze 
penetracje monopoli amerykańskich w 
Egipcie drogą wypierania wpływów 
partnera brytyjskiego i hamowania sa­
modzielnego rozwoju gospodarki egip­
skiej.

Jednocześnie Stany Zjednoczone wy­
wierają coraz większy nacisk na Egipt, 
aby wykorzystał on swe wpływy w Lidze 
Arabskiej dla wciągnięcia innych kra­
jów w orbitę agresywnego bloku środ­
ków o-wschodn iego.

Głosy zaniepokojenia
Kraje arabskie nie ukrywają swego 

zaniepokojenia z powodu nowego kroku 
rządu egipskiego. Syryjska gazeta „Saud 
el-Arab“ wyraża obawę, że podpisanie 
porozumienia kairskiego „pociągnie za 
sobą uzbrojenie Egiptu' i wykorzystanie 
jego wpływów w krajach Środkowego 
Wschodu w celu wciągnięcia ich do pak 
tu pakistańsko-tureckiego."

Przyszłość pokaże, czy rząd egipski 
będzie nadal kroczył niebezpieczną dro­
gą wojennych sojuszów, wiodących nie­
uchronnie do zagrożenia pokoju na 
Środkowym Wschodzie. Jedno natomiast 
jest pewne: że każda próba podporząd­
kowania interesów kraju obcemu impe­
rializmowi napotyka na zdecydowany o- 
pór narodu egipskiego. Wykazało to do­
bitnie ostatnie dziesięciolecie historii 
Egiptu, tak obfite w walki o wycofanie 
obcych wojsk z kraju, o pełną suweren­
ność i niepodległość. M. D.

płaszczy i peleryn podgumowa 
nych przeznaczono dla działu 
okryć dziewczęcych. W dziale 
bielizny męskiej i chłopięcej 
prawie dwukrotnie wzrasta w 
porównaniu z rokiem ub. ilość 
koszul flanelowych w efektow­
ne kraty i inne wzory.

W dziale bielizny dzianej 
poważnie wzrastają w porów­
naniu z rokiem ub. dostawy

steeionu, wzorzyste skarpety 
męskie i skarpety wzmacniane 
steelonem.

Wielkopolski
racjonalizator

skonstruować
maszynkę

do zbierania jagód
W tych dniach Centrala 

„Las" w Poznaniu otrzyma 
ła prototyp specjalnej ma­
szynki do zbierania jagód; 
skonstruowanej przez Stani 
sława Dubasa — pracowni­
ka Rejonowej Zbiornicy 
„Las" w Krotoszynie, a wy 
konanej przez kowala wiej­
skiego z gromady Różopo- 
le, pow. Krotoszyn — Wa­
lentego Wachowiaka.

Dzięki tej maszynce, któ 
ra zastępuje pracę kilku­
dziesięciu osób, można bę­
dzie zebrać około 200 kg 
jagód dziennie. Maszynka, 
zbudowana w formie wó- 
zeczka na dwóch ogumio­
nych kołach, jest porusza­
na i kierowana przy pomo­
cy dźwigni. Wmontowany 
pomiędzy kołami grzebień 
stalowy, szerokości 40 cm, 
zbiera jagody, oddziela je 
od liści, a następnie prze­
rzuca na taśmowy przenoś­
nik połączony z koszycz­
kiem. Zbieracza jagód" ob 
sługuje jeden człowiek. — 
Przeprowadzone próby zbio 
ru jagód wykazały wysoką 
sprawność „zbieracza".

(PAP)

Ołrard
w ambasadzie
Wielkie? Brytanii

MOSKWA (PAP)
Dnia 11 sierpnia ambasa­

dor Wielkiej Brytanii Wil­
liam Hayter wydał obiad z 
okazji pobytu w Moskwie de­
legacji brytyjskiej partii la- 
bourzystowskiej z C. Attle*e 
na czele.

Ze strony radzieckiej na o- 
biedzie obecni byli: N. S. 
Chruszczów, G. M. Maienkow, 
A. 1. Mikojan, W. M. Moło- 
tow , N. M. Szwernik, A. J. 
Wyszyński i przewodniczący 
moskiewskiej rady miejskiej 
M. A. Jasnow.

Wielkopolska Fabryka Maszyn żniwnych
kuźnia prototypów 

nowych maszyn rolniczych
Przemysł maszyn rolni­

czych, niezależnie od rozsze­
rzania produkcji asortymen­
tów wykonywanych przed 
wojną, po wyzwoleniu uru­
chomił produkcję seryjną 
wielu dziesiątków nowych 
maszyn. Szczególnie bogaty 
pod tym względem był rok 
ubiegły i pierwsza połowa I nych. 
bieżącego roku. W tym okre­
sie uruchomiono seryjną pro­
dukcję 15 nowych typów ma­
szyn rolniczych, jak np. piel- 
niki zawieszane, wyorywacze 
do buraków, kopaczki ciąg­
nikowe do ziemniaków itp.

Duży wkład w uruchomie­
nie produkcji tak dużej ilo­
ści nowych maszyn rolni­
czych wniosła centralna pro- 
totypownia przy Fabryce Ma­
szyn Żniwnych w Poznaniu.

Od chwili utworzenia pro- 
totypowni w okresie wyno­
szącym ponad rok opracowa­
no tu i wykonano kilkanaście 
prototypów nowych maszyn, 
z których wiele weszło już do 
seryjnej produkcji. M. in. za­
sługą pracowników prototy- 
pówni jest wykonanie tak 
skomplikowanych maszyn roi 
niczych, jak snopowlązałka 
ciągnikowa, wyrywacz lnu, sa 
dzarka do rozsad itp. Tu tak­
że zrodziły się prototypy siew 
nika ogrodowego, kopaczki 
do ziemniaków, pługa odwra­
calnego, zaprawiacza do ziar

Katastrofa
na Gangesie

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Bombaju Agen 

cja Reutera, na rzece Ganges 
w Bengalu zachodnim uległ 
katastrofie prom. 52 osoby 
zginęły.

Przeciwko
remilrtaryzicji NieM»ec zach.

i utworzeniu
neerowjski@j •krewej*

protestują narody • o«
Coraz głośniej rozlegają się w 

całej Europie protesty przeciw 
ko utworzeniu tzw. „europej­
skiej wspólnoty obronnej1* i re- 
militaryzacji Niemiec.

...ANGLII
LONDYN (PAP)
W Londynie wydano dwie bro 

szury członka parlamentu, la- 
bourzysty — B, Parkina, zatytu­
łowane:

pa, rozdrabniacza bijakowe- 
go do pasz i wielu innych.

Ostatnio w centralnej pro- 
totypowni maszyn rolni­
czych wykonano prototyp 
płuczki do ziemniaków, a w 
końcowym opracowaniu znaj 
duje się prototyp nowych 
automatycznych grabi kon- 

(PAP)

Robotnicy
zakładów atomowych

w USA strajkują
Robotnicy zakładów atomo 

wych w Paducah (stan Ken­
tucky) postanowili rozpocząć 
12 bm. strajk dla poparcia żą 
dania podwyżki płac. Zapo­
wiedziano również strajk ro­
botników zakładów atomo­
wych w Oak Ridge.

Poznańscy kolssowcy
ladą na naradę 
do Wrocławia

W dniach 14—15 bm. od­
będzie się we Wrocławiu ogól­
nokrajowa narada przodują­
cych tokarzy stosujących 
przy skrawaniu metali nóż 
pomysłu radzieckiego nowa­
tora — Kolesowa. Narada ma 
na celu omówienie dotych­
czasowych wyników stosowa­
nia tej wysokowydajnej me­
tody obróbki skrawaniem o- 
raz wytyczenie dalszych dróg 
rozwoju przodujących metod 
obróbki w przemyśle maszy­
nowym i w innyph gałęziach 
gospodarki. W naradzie wez­
mą również udział poznańscy 
kolesowcy.

„W obronie pokoju w Euro­
pie, przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec" oraz „Nasz sojusznik 
nazistowski? Co oznacza remi- 
litaryzacja Niemiec". Parkin w 
broszurach .swych demaskuje le 
gendę o rzekomej agresywności 
Związku Radzie?' iego i ujawnia 
agresywny charakter planu u- 
tworzenia tzw. „europejskiej 
wspólnoty obronnejw której 
dominującą pozycję zajęliby po­
pierani przez Amerykanów b. 
generałowie hitlerowscy.

...FRANCJI
PARYŻ (PAP)
W Paryżu odbyła się ostatnią 

konferencja grupy znanych fran­
cuskich działaczy ' politycznych, 
którzy wypowiadają się przeciw^ 
ko renailitaryza< Niemiec za­
chodnich i przeciwko utworzeniu 
tzw. „europejskiej wspólnoty o- 
bronnej". Ogłosili oni oświadczę 
nie, które stwierdza m. in.:

„Obecna sytuacja w Europie, 
a zwłaszcza w Niemczech, kry je 
w sobie niebezpieczeństwo woj­
ny. W związku z tym nie zważa­
jąc na dotychczasowe niepowo- 
dzenia, trzeba dążyć do przepro­
wadzenia przez przedstawicieli 
zainteresowanych państw roz­
mów, mających na celu zbadanie 
możliwości zawarcia układu po­
litycznego, gwarantującego bez­
pieczeństwo Europy.

Oświadczenie podpisało 30 de­
putowanych do Zgromadzenia 
Narodowego i członków rady re­
publik , należących do różnych 
partii politycznych.

...NIEMIEC
BERLIN (PAP)
Jak donosi Agencja ADN, nie­

które dzienniki zachodnio - nie­
mieckie potępiają negatywne sta 
nowisko Adenauera wobec pro­
pozycji, zawartych w ostatnich 
notach ZSRR do mocarstw za­
chodnich.

Po konferencji genewskiej — 
P’sze w artykule wstępnym uka­
zujący się w Norymberdze dzien­
nik partii socjaldemokratycznej 
„Fraenkische Tagespost" — po­
winna odbyć się nowa konferen­
cja. Absolutnie niesłuszne było­
by rezygnować z góry z ^yzyska 
nia takich możliwości. Kanclerz 
federalny otwarcie sprzeciwia 
się temu. O polityce można mó­
wić wtedy, jeśli rząd nie boi się 
rokowań. Rezultatem wszelkich 
innych posunięć może być tylko 
zaostrzenie sprzeczności.

Hteceihreniw rekord

5 pociągów imalcii
i 300 pociągów świń

ST ALIN OGRÓD (PAP)
38 lat przepracował w fachu 

masarskim Józef Gładysz, maj­
ster smalcowni Stalinogrodzkich 
Zakładów Mięsnych. W ciągu o- 
statnich 10 lat w stalinogrodz- 
kiej rzeźni Gładysz — przodują­
cy pracownik, a od 1948 r. maj­
ster, wytopił 2.190 ton smalcu, 
co stanowi blisko 150 wagonów.

Inny pracownik rzeźni, udeko­
rowany odznaką „Przodownika 
pracy" — Franciszek Tyński, w 
ciągu 24-letniej pracy przeprowa 
dzii niedawno ubój 42-tysięcznej 
świni. Załadowane do wagonów 
świnie te zajęłyby 300 pociągów 
towarowych.

USA budują, 
w Hiszpanii
wojenne baz? 
morskie

PARYŻ (PAP)
Jak donosi dziennik „Fi­

garo", dowództwo amerykań­
skie buduje w Hiszpanii fran 
kistowskiej bazy podziemne 
dla swych łodzi podwodnych 
w Santander, de Vigo, Coru- 
na i Palma (wyspa Majorka).

Wolska francuskie
płyną
do Tunisu

PARYŻ (PAP)
Jak podaje dziennik „l‘Hu- 

manite", 10 bm. udał się z 
Marsylii do Bizerty (Tunis) 
statek „Ville de Tunis", na 
którego pokładzie znajdo7»a- 
ło się 1900 żołnierzy i ofice­
rów francuskich. Dalsze od­
działy wojsk wysłane zostały 
z Marsylii do Tunisu 11 bm. 
na pokładzie statku „Char­
les Plulnier".



Wzmóc walkę o pełną realizację dostaw
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Członkowie rad narodowych

mobilizują wieś wolsztyński
do manifestacyjnych dostaw zboża

Piękne, bogate mamy w tym roku plony. I mimo, że po­
czątkowo nie dopisywała pogoda — sprzęt zbóż, dzię­
ki ofiarnemu wysiłkowi pracującego chłopstwa i dużej 

pomocy ekip robotniczych z miast, został zorganizowany 
lepiej niż w roku ubiegłym. Obecnie pogoda sprzyja! Czas 
skończyć zwózkę i rozwinąć w całej pełni akcję omlotową, 
bo terminy obowiązkowych dostaw zboża są ściśle ustalone 
i muszą być dotrzymane przez każdego rolnika. Aby dostar­
czyć zboże do punktów skupu — trzeba je przedtem wy- 
młócić i dlatego trzeba dbać o to, żeby w ykorzystana była 
każda maszyna omlotową. Jeśli pracuje ona w sąsiedniej 
gromadzie — nie czekajcie bezradnie na jej przybycie. Uru 
chamiajcie kieraty, przerzucajcie z jednego gospodarstwa 
do drugiego prywatne agregaty na zasadzie pomocy sąsiedz­
kiej.

Chłopi wielkopolscy wykonali z pewną nadwyżką lipco­
wy plan zboża dla państwa. Sukces to znaczny. Ale trzeba 
powiedzieć, że podczas gdy jedne powiaty plan ten wydat­
nie przekroczyły — gospodarze z innych okolic wojewódz­
twa swych planów zbożowych nie wykonali.

To samo daje się z:. lważyć obecnie, w realizacji sierp­
niowego planu zboża: gdy chłopi z kilku powiatów, z Cho­
dzieżą na czele, realizują z nadwyżką dzienne plany — rol­
nicy z powiatów obornickiego, konińskiego, poznańskiego 
i szamotulskiego, mają poważne zaległości. Staje więc 
przed chłopstwem pracującym tych powiatów zadanie ener­
gicznego nadrobienia opóźnienia.

TRZEBA ROZWINĄĆ WALKĘ O PRZEKRACZANIE 
DZIENNYCH PLANÓW, ABY PLAN SIERPNIOWY DO­
STAW ZBOŻA DLA PAŃSTWA ZOSTAŁ WYKONANY 
PRZED TERMINEM. UTRZYMANIE PRZODOWNICTWA 
WIELKOPOLSKI W REALIZACJI SIERPNIOWEGO PLA­
NU DOSTAW ZBOŻA JEST SPRAWĄ HONORU CHŁOP­
STWA PRACUJĄCEGO NASZEGO WOJEWÓDZTWA.

Musimy zmobilizować wszelkie siły i środki, organizować 
w każdej gromadzie dostawy, aby również w sierpniu wo­
jewództwo nasze zajęło czołowe miejsce w realizacji zbo­
żowego planu!

Dowiedliście czynem, 
że rozumiecie potrzeby krafu

List Komitetu Powiatowego PZPR 
i Prezydium PRN w Rawiczu

do ch opow pracujących gromady Ostoje
cięż chodzi tu o chleb dla ro­
botników miasta, którzy dostar­
czają maszyn rolniczych, nawo­
zów sztucznych, materiałów u- 
braniowych, potrzebnych co­
dziennie narzędzi pracy, urzą­
dzeń, różnych sprzętów itp. 
Chodzi o chleb dla braci i sióstr, 
wielu bowiem z gromady Osto­
je pracuje w miastach.

Komitet Powiatowy Polskiej \ samym pograniczu państwa 
P0t>0l>n'' polskiego, stanowiąc „świat de­

skami zabity“. Po uzyskaniu 
szerokiego zaplecza, w przylega-

W związku z wzorową, 
bieżącą realizacją przez 
chłopów gromady Ostoje 
wszystkich obowiązków 
wobec państwa, Komitet 
Powiatowy PZPR i Prezy­
dium PRN w Rawiczu 
skierowały do nich list, w 
którym m. in. czytamy:

Z jednoczonej Partii 
ezej i Prezydium Powiatowej 
Pady Narodowej w Rawiczu z 
głęboką radością przyjęły mel­
dunek o stuprocentowym wy­
wiązaniu się chłopów gromady 
Ostoje z planu dostaw zboża, 
mleka i żywca. Wykonanie te­
go planu, to wynik kolektywne-
go wysiłku wszystkich musz- świetlicę, wyremontowano szko- 
kancow gromady. Podkreślić naprawiono drogi, wykona­

no wicie melioracyjnych robót. 
Na 6*4 gospodarstwa, około 30 
procent domów mieszkalnych i 
zabudowań gospodarczych zo­
stało pobudowanych.

W dalszym ciągu listu, KP 
PZPR i Prezydium PRN w 
Rawiczu stwierdzają, iż wiele 
jeszcze jest w gromadzie 
Ostoje braków (m. in. nie ma 
tam do tei pory światła), w 
których usunięciu władze po­
wiatowe dopomogą chłopom 
Ostojskim.

Wyrażając Wam serdeczne i 
gorące podziękowania, — KP 
PZPR i PPRN żywią nadzieję, 
że nie będziecie ustawali w wy­
siłkach, aby dalsze dostawy z 
Waszej gromady realizowane 
były również w pełni i termi­
nowo. Za czasów pruskiej, wie­
loletniej nieuloli, gromada Osto­
je była ostoją polskości i chłop­
skiego patriotyzmu. TT wolnej, 
ludowej Ojczyźnie bądźcie zaw­
sze wzorowymi obywatelami, 
wykonującymi przykładnie o- 
bowiązki wobec państwa budu­
jącego socjalizm, pokój i szczę­
ście ludzi pracy.

tez trzeba zasługi aktywu gro­
madzkiego w osobach Józefa 
Kaczmarka, Antoniego Kmie­
cia, Józefa, Sierpowskiego, Kran 
ciszka Janiaka i Cz. Jcimrozika, 
którzy nie szczędzili sił i sta­
rań, by plan w terminie został 
Wykonany.

/ Tak aktyw gromadzki, jak 
wszyscy mieszkańcy Ostojów 
docenili konieczność termino­
wego wykonania planu. Przc-

...PSS w Wągrowcu zaopa­
trując w napoje kiosk sąsiecini 
— pomija kiosk nr 32, choć je- 
ffo kierownik wysyła regular­
nie zamówienia? (Kub)

...Obwodowy Urząd, Poczto­
wy w Szamotułach przydzielił 
buty z cholewami tylko dwom 
pracownikom, a trzeciego, któ­
remu również przysługują, po­
minął? (MK)

Razem z omłotami
podorywki

Na polach wągrowieckiej 
wsi coraz mniej widzimy 
ściernisk. Zaraz po zwózce 
dokonuje się tam podorywek 
i siania poplonów. W dzień 
trwają omloty, a wieczorem 
do późna orka. Niemal co­
dziennie, gdy miasto już śpi, 
wracają ze sWych nocnych 
wypraw traktorzyści POM-u 
Wągrowiec.

Traktorzysta Czesław Świ­
niarski z POM-u w Wągrow­
cu pracuje w spółdzielni pro­
dukcyjnej żelice. Był zatrud-' 
niony przy sprzęcie, omło- 
tach, a teraz dokonuje tam 
podorywek. Przeciętnie wyra­
bia 14O"/o normy. Ostatnio, z 
soboty na niedzielę, dokonał 
podorywek tak zwaną tale- 
rzówką na 12 ha.

Świniarskiemu dorównuje 
w pracy jego kolega Sylwe­
ster Stanisławski, pracujący 
w Szczodrowie. Traktor jego 
jest starannie konserwowany.

Śladem ich powinni iść 
inni traktorzyści i brygadzi­
ści, jak na przykład bryga­
dziści: Stręk i Dionizy Klup- 
czyński.

Także w PGR-ach zespołu 
Śrem-Wójtostwo równocześ­
nie z omłotami dokonuje się 
podorywek i siania poplonów. 
W gospodarstwie Krźyżowo 
dokonano podorywek i wysia­
no poplony na 160 ha, w Bro­
dnicy na 100 ha i w gospo­
darstwie Szołdry na 88 ha.

W siewie poplonów przodu­
ją Błażejewo, Krzyżanowo i 
Łęg, przyczym pracownikom 
PGR-ów przychodzą z wyda­
tną pomocą ich żony. Wśród 
nich wyróżniają się w pracy 
Stanisława Jankowiek z Wój­
tostwa, wykonująca 150 proc, 
dziennej normy przy wiąza­
niu i ustawianiu zboża w ko­
py oraz Teodora Smolarek z 
Manieczek — 120 proc.

jących Ziemiach Odzyskanych, 
rozpoczęła się w Ostojach no­
we życie. TU nowych warun­
kach rozwojowych w ciągu 10 
lat Ludowej Polski — w Osto­
jach pobudowano gromadzką

$Lbo przebiega kontraktacja rzepaku
w powiecie wągrowieckim

Rzepak jest rośliną oleistą 
o bardzo szerokim zastosowa­
niu w przemyśle, toteż spra­
wa .jego kontraktacji ma du­
że znaczenie. Sprawami ty­
mi kierują prezydia gmin­
nych rad narodowych i, oczy­
wiście w zależności od wkła­
du ich pracy, osiągane są le­
psze lub gorsze rezultaty.

W powiecie Wągrowiec przo 
duie w kontraktowaniu rze­
paku gmina Gołańcz. Nie jest 
to jednak zasługą tamtejsze­
go Prezydium GRN, bowiem 
instruktor rolny Eugeniusz 
Kocur (agent kontraktacji) 
zakontraktował do 3 bm. za­
ledwie 0,75 ha rzepaku. Ob. 
Kocur powinien wziąć przy­
kład z pracownika Gminnej 
Spółdzielni w Gołańczy — 

Grcechowiaka, który wpraw­

Powiat wolsztyński dobrze] rek i Szczepan Nowak oraz 
realizuje plany odstawy zboża, j kierownik szkoły radny Flo- 
We współzawodnictwie woje-i r’ian "ais. W gromadzie Sie- 

_| dlec 35 chłopów otrzymało z 
rąk przewodniczącego Prez.y-wódzkim znajduje się w czo 

łówce najlepszych powiatów. 
Radny Powiatowej Rady Na­
rodowej, Józef Józefowski, 
pierwszy jeszcze w lipcu wy­
konał plan roczny odstawy 
zboża i zorganizował w Solcu 
Nowym pierwszy, zbiorowy 
manifestacyjny transport zbo­
ża. Wezwał on równocześnie 
do współzawodnictwa wszyst­
kich członków PRN i GRN w 
wykonywaniu patriotycznego 
obowiązku wsi wolsztyńskiej.

Sukcesy jakie odnosi pow. 
wolsztyński \\ tegorocznej ak­
cji skupu zboża są w dużej 
mierze zasługą przodujących 
członków PRN i GRN. Organi­
zują oni przecie wszystkim ma­
nifestacyjne odstawy zbioro­
we, które przyczyniają się, do 
rytmicznego przekraczania pia 
nów dziennych.

Piękny zbiorowy transport 
zboża' zorganizowali radni z ze 
społu PGR Chorzemin: Ma­
rian Kazubski, Fabian Tomiak 
i Czesław Łojek. Okazała defi­
lada kilkunastu traktorów, to­
nących w czerwieni flag i tran-, 
patentów — wzbudziła podziw 
na ulicach Wolsztyna. W jed­
nym dniu PGR-owcy dostar­
czyli państwu 50 ton zboża.

Ale ponadto radni z PGR w 
dniu 8 lipca dopomogli do 
zorganizowania zbiorowego 
transportu w indywidualnej 
gromadzie Siedlec. Kilka trak 
torów PGR zawiozło zboże ma­
ło i średniorolnych chłopów do 
odległego punktu skupu w Tu- 
chorzy Starej. Ten transport 
zbiorowy był najlepszym 
stwierdzeniem sojuszu robot­
ników rolnych z chłopami. Gro 
mada Siedlec dostarczyła w 
jednym dniu przeszło 80 ton 
zboża,, wykonując jako trzecia 
gromada w powiecie plan cało 
roczny.

Obok wymienionych rad­
nych z PGR przy organizowa­
niu transportu wyróżnili się 
szczególnie radni GRN, będą­
cy równocześnie najlepszymi 
rolnikami w gromadzie: Chry­
zostom Nowak, Ignacy Wieczo

Radny GRN i wzorowy rol­
nik Ignacy Wieczorek z Sie­
dlca i zastępca przewodniczą­
cego Prezydium GRN ob. 
Pukacki wyróżniają się w 
organizowaniu zbiorowych 

transportów zboża.

B:

dzie nie jest agentem kon­
traktacji, lecz potrafił za­
wrzeć umowy na 35 ha.

Słabo również przebiega 
kontraktacja rzepaku w gmi­
nach Wągrowicc-Północ i 
Południe, Skoki i Mieścisko, 
które zakontraktowały tylko 
po 16 hektarów.

Aby ten stan rzeczy zmie­
nić, prezydia tych gminnych 
rad muszą: szybko skontrolo­
wać pracę agentów kontrak­
tacji, wpłynąć na gminne 
spółdzielnie. Należy również 
rozwinąć w przystępniejszej 
formie akcję propagandową, 
która zobrazowałaby chłopom 
korzyści płynące z kontrakta­
cji rzepaku oraz znaczenie tej 
rośliny dla naszego przemy­
słu. (Kdw)

dium PRN Friedricha pierw­
sze dyplomy uznania za wzo­
rowe wywiązanie się ze wszy­
stkich obowiązków wobec pań­
stwa. Otrzymali je oprócz rad­
nych GRN ze Siedlca — Ma­
rian Wąchalski, Franciszek 
Ruczyński, Józef Rzepa i inni.

W gminie Wolsztyn wśród 
pierwszych wykonawców pla­
nu rocznego znaleźli się radni 
PRN i GRN Edmund Miko­
łajczak z Barłożni, Czesław 
Skrzypczak z Widzimia Nowe­
go, Antoni Jaskulski z Heblo­
wa i Michał Schilf z Obry No­
wej. W Reklinie pierwszy wy­
kona! plan roczny odstawy zbo 
ża radny PRN Franciszek Zie- 
lenda, w Spółdzielni Produk­
cyjnej Tuchorza Stara wyróż­
nia się radny GRN Siedlec 
Feliks Pluskota, w Nieborzy 
— czło-nek WRN i PRN Jan 
Piosik, w Karnie — członek 
PRN Franciszek Brożyński. W 
Błońsku z inicjatywy radnego 
PRN Jana Jaworskiego, spół­
dzielcy zorganizowali trans­
port manifestacyjny zboża, 
łącznie z chłopami gospodaru­

*Radny Chryzostom, Nowak z 
Siedlca jest wzorowym rol­
nikiem. Wykonał już wszyst­
kie swoje obowiązki zcobec 

pamstwa.

Piętnujemy szkodnictwa
Z wielu gmin województwa 

poznańskiego donoszą o wy­
konaniu w stu procentach 
obowiązkowych dostaw zboża 
i żywca. Są jednak jeszcze 
tacy gospodarze, którzy lek­
ceważą sobie nałożone na 
nich zadania.

Na przykład Zygfryd Kę­
dziora z Tarnowa Pałuckiego, 
powiat Wągrowiec, posiada­
jący 20-hektarowe gospodar­
stwo, zalegał złośliwie z od­
stawą 673 kg żywca, za co zo­
stał ukarany grzywną 3000 
złotych. Należy on do grupy 
szkodników, którzy świado­
mie i bezpośrednio chcą szko­
dzić naszej gospodarce naro­
dowej i naszemu ustrojowi. 
Są jednak jeszcze innego ro­
dzaju szkodnicy, którzy sie­
dzą w urzędach i szkodzą 
swoją bezmyślnością.

A oto przykłady:
Przez niedbalstwo panują­

ce w Wydziale Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium PRN w 
Chodzieży, kilkunastu użyt­
kowników gruntów opuszczo­
nych przez właścicieli, nie 
jest objętych planami odstaw 
dla państwa. Chodzi tu o 
grunta po E. Szlachciaku 
(5,37 ha) i J. Sieradzkim 
(5,5 ha) w Heliodorowie, A- 
nieli Sałek i B. Stawowskim 
w Laskowie, St. Janickim 
*6.25 ha) w Lipie, J. Klabec- 
kim, po P. Felskim (7,75 ha) 
w Raczynie, St. Moskwie 
(5,95 ha), Siemieńczuku (9,39 
ha), i Wł, Urbanie (4,3 ha) w 
Raczynie.

Nicujecie planem tych 
gruntów jest poważną szko­

jącymi jeszcze indywidualnie. 
Jaworski, przodujący spółdziel 
ca, jechał na‘czele transportu. 
Do przedterminowego wyko­
nania planu rocznego gromady 
Elźbieciny przyczyni! się rów­
nież w dużej mierze radny 
Bartłomiej Poznaniak.

Dobry przykład aktywu 
radnych zachęca wszystkich 
chłopów wolsztyńskich do or­
ganizowania manifestacyjnych 
odstaw zboża. Dziesiątki człon 
ków PRN i GRN pracują ak­
tywnie, z pełną ofiarnością, 
aby powiat wolsztyński umoc­
nił czołową pozycję w wyko­
naniu .planu rocznego przez 
województwo poznańskie.

HENRYK KOZŁOWSKI

Kombajny
na polach spółdzielców

Na polach wągrowieckich 
spółdzielni pracowały w tego­
rocznej kampanii żniwnej kom 
bajny. Spółdzielcy mieli moż­
ność przekonać się, jak spra­
wnie biegnie praca na polu 
przy użyciu tej wspaniałej 
maszyny, przekonali się, że 
kombajn doskonale kosi i młó­
ci zarazem, a przy zastosowa­
niu słomopiewnika ustawia 
równocześnie wymłóconą sło­
mę. Umożliwia to' natychmia­
stowe przeprowadzenie podo­
rywek. podczas gdy po wymłó­
coną słomę nadjeżdżają wozy, 
aby przewieźć ją na miejsce, 
gdzie ustawia się stertę.

Spółdzielcy z Kobyłek, w 
których ostatnio pracował 
kombajn, nie znajdowali po 
prostu dość słów uznania dla 
pracy tej wy sokowy da jne.j ma 
szyny. Raz jeszcze mogli się 
oni przekonać co daje wsi me­
chanizacja rolnictwa. Stwier­
dzali też szczerze: — nie bar­
dzo wierzyliśmy, że to już te­
go roku na naszych polach bę­
dą pracowały kombajny. My- 
śleliśmy, że może przyszłego 
lata, może później.. Okazało 
się, że to, co nasz rząd robot­
niczo - chłopski przyrzeka, 
jest szybko wprowadzane w 
czyn. (Kdw)

dą dla państwa w toczącej 
się walce o chleb.

Brak troski o człowieka 
przejawiają pracownicy Pre­
zydium MRN w Kórniku, po­
wiat Śrem. Szkodzą ludziom, 
i podrywają ich zaufanie do 
organów władzy ludowej. 
Zlekceważono tu prośbę o po­
życzkę na zakup krów, złożo­
ną przez małorolnych: Ed­
warda Śniegockiego, Fran­
ciszka Grządzielewskiego i .Tó 
zefa Koberackiego. Wnioski 
ich złozone na początku kwie 
tnia br., zostały przez Prezy­
dium wysłane do Powiatowe­
go Zarządu Rolnictwa w Śre­
mie, ale — bez opinii. Wró­
ciły więc ze Śremu do uzu­
pełnienia. Prezydium twierdzi 
teraz, że je wysłało powtórnie 
do Śremu, a Powiatowy Za­
rząd Rolnictwa, że ich nie o- 
trzymał. A trzei małorolni 
czekają na odoowiedż i... na­
rzekają na pracę biurokra­
tów.

Z-e szkodnictwem świado­
mym musimy bezwzględnie i 
surowo walczyć. Ale lekcewa­
żenia i niedbalstwa ze stro­
ny zbiurokratyzowanych u- 
rzędhików również nie może­
my tolerować, bo i to jest 
niemniej szkodliwe. '

(Na podstawie mate­
riałów od koresponden­
tów — opr. Ro)
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Czego uczy 
lubelska Wystawa
Dojechać do Lublina i zo­

baczyć Centralną Wy­
stawę Rolniczą — nie wy­
starczy. Trzeba sobie wy­
notować osiągnięcia przo­
dujących w hodowli chło­
pów, dowiedzieć się w po­
radni wystawowej, w jaki 
sposób doszli do takich re­
zultatów, przenieść te do­
świadczenia do swego go­
spodarstwa, podnieść uro­
dzaj na własnym polu oraz 
powiększyć i polepszyć ho­
dowlę

W tym celu poda jemy kil 
ka notatek i * uwag z wy­
stawy. Sądzimy, że uczest­
nicy wycieczek do Lublina 
uzupełnią je sobie odpo­
wiednio do zainteresowań.* * ♦

TZ to najwięcej hoduje krów 
na 1 ha?

Józef Pałka w Bochotnicy 
(powiat Puławy) ma 2 krowy 
na 1,8 ha.

Władysław Zieliński w Go­
szczach, powiat Miechów — 
3 krowy (każda po 6 tysięcy 
litrów mleka rocznie!), na 3,5 
ha.

Jan Gędek w Gardnej (po­
wiat Słupsk) — 20 sztuk by­
dła na 10 ha!

W utrzymaniu stosunkowo 
tak dużej ilości bydła poma­
gają tym hodowcom przede 
wszystkim zielonki, pasze 
treściwe otrzymane za ponad 
planowe odstawy mleka i — 
wiedza rolnicza, którą zdo­
bywają z książek i z wykła­
dów.

Przykład to dla naszych 
wielkopolskich chłopów’, któ­
rzy często zadowalają się do­
brymi wynikami, ale nie my­
ślą o jeszcze większych osiąg­
nięciach.
R adzimy naszym chłopom 

zatrzymać się dłużej w 
pawilonie województw przy 
stoisku województwa gdań­
skiego. Województwo to ubie­
gło nas w przeciętnej rocznej 
mleczności krów o 100 litrów!

Zanim ziemniaki trafią do miast
Jak już podawaliśmy, zao-l 

patrzenie mieszkańców Po-| 
znania w ziemniaki na zimę 
rozpocznie się 20 września.,

PSS, nauczona doświadcze­
niem lat ubiegłych, kiedy to 
jakość transportów pozosta­
wiała wiele do życzenia, już 
teraz czyni starania, aby zie j 
mniaki nadsyłane dla miasta , 
były lepsze niż w roku ubie­
głym. Jak wiadomo bowiem, 
dostawy nie odpowiadały nie 
kiedy nawet w 25 proc, wa­
runkom jakościowym, stawia 
nym przez MHW,

Powodowało to w skali o- 
gólnokrajowej. ogromne stra­
ty, których łatwo można unik 
nąć, gdy producent zostawi 
drobne ziemniaki na paszę 
dla inwentarza lub przeka- 
że dla przemysłu. Gminne 
spółdzielnie zajmujące się 
skupem ziemniaków winny 
zwrócić baczniejszą uwagę 
na jakość ziemniaków dla 
miasta.

Jak pielęgnować świnie latem
— O, widzę, że zebra! się cały ! 

zarząd — odezwał się inżynier , 
Masłowski do przewodniczącego 
Spółdzielni Produkcyjnej im. i 
Waryńskiego. — To dobrze. Po­
gadamy o pielęgnowaniu świń j 
w lecie, bo widzę, że głównie na ' 
ich hodowlę nastawiacie wasze j 
zespołowe gospodarstwo. Po- ; 
wiedzcie, przewodniczący, czyta- ; 
cie miesięcznik „Przegląd hodo­
wlany"?

— Nie. Mamy tygodnik „Spół- i 
dziclnia produkcyjna"...

— Tygodnik dobry, ale dla rol­
ników na waszym poziomic — 1 
„Przegląd hodowlany" jest po- i 
trzebny. Ot, choćby ostatnio czy­
tałem tam artykuł doki ora Ko- j 
sera z poznańskiej Wyższe i Szko- ' 
ły Rolniczej o chowaniu świń w 
lecie. Otóż autor ostrzega, że po 
chorej, czy mało odpornej na 
choroby sztuce — nie możemy 
się wiele spodziewać. Zęby zaś 
zapewnić świniom dobre zdrowie 
i odporność — trzeba je prze­
nieść (przede wszystkim lochy 
hodowlane z potomstwem) do 
szop, albo szałasów, trzeba dać 
zwierzętom dużo powietrza, moż­
ność korzystania ze słońca i o- 
kólników.

— No, inżynierze, nasza chlew­
nia jest nowa i zbudowana fa­
chowo...

— Zgadza się. Ale widzicie — 
nawet w takich budynkach, na­

Niech przy tej okazji nasi 
prezesi gromadzkich kół Zw. 
Samopomoc Chłopska popa­
trzą na fotografię Pawła Wró 
blewskiego z Żelechowa (po­
wiat Wejherowo).

Dzięki temu gromadzkiemu 
prezesowi, tamtejsza gromada 

' odstawiła w ub. roku 2 tony 
zboża i 65 tysięcy litrów mle­
ka ponad plan.

W naszym województwie 
często prezesi gromadzkich 
kół ZSCh oglądają się na soł 
tysa, sołtys na sekretarza gro 
madzkiej organizacji partyj­
nej lub na nauczyciela i w 
rezultacie wypełnianie obo­
wiązków wobec państwa ku­
leje. Trzeba wziąć wzór z że­
lechowskiego prezesa. Spra­
wa odstaw i jak najlepszego 
zaopatrzenia klasy robotni­
czej w żywność jest sprawą 
każdego gromadzkiego akty­
wisty.

Centralna Wystawa Rolnicza 
w Lublinie. Widok ogólny 
części stoisk maszyn rolni­
czych. Na drugim planie — 
pokazowe poletka uprawowe.

Jak dotąd, w gromadach 
ani w GS-ach nie spotyka się 
plakatów propagandowych, 
które by wyjaśniały i poucza 
ły producenta o konieczności 
zwrócenia większej uwagi na 
jakość dostaw.

Podobnie gminne punkty 
skupu winny zwrócić większą 
uwagę na sposób ładowania 
ziemniaków. Do jednego wa­
gonu wsypuje się często zie­
mniaki dostarczane przez kil 
kudziesięciu dostawców — 
stąd właśnie pochodzi „różno 
gatunkowość“ w jednym 
transporcie. Ale czy napraw­
dę nie można rozwiązać ja­
koś tej sprawy? Np. zorgani­
zować transporty do miast 
tak, by ziemniaki pochodziły 
przede wszystkim ze spółdziel 
ni produkcyjnych i gospo- 

I darstw państwowych, pod- 
l czas gdy dla przemysłu moż- 
• ną by przeznaczać ziemniaki 
j z dostaw indywidualnych.
1 S. D.

wet jeśli właściwie zwierzęta są 
pielęgnowane — ich organizm 
staje się słabszy i mniej odpor­
ny. Nie mówię już o chlewniach 
zoudowanych źle, bo wtedy zwie 
rzęta nabawiają się przeziębie­
nia. grypy .charłactwa. Oczywi­
ście najlepiej, jeśli są warunki 
w gospodarstwie, aby zorganizo­
wać pastwiskowe żywienie świń. 
Ale w waszej spółdzielni takich 
warunków nie ma. Za to pobu­
dowanie szałasów i okólników 
jest łatwe i konieczne. Do­
kładnie możecie o budowie tych 
urządzeń przeczytać w książce 
Kielanowskicgo „Chów świń", 
aibo w specjalnym tomiku „Ma­
łego poradnika rolnika".

— O szałasach już myślimy, 
inżynierze. A jak duże powinny 
być okólniki?

— Cóż chodzi o to. aby da­
wały one zwierzętom możność 
ruchu i rycia. Dla jednej lochy 
przy pojedyńczym szałasie trze­
ba, nainintei 209 na®. Trzeba czę­
sto usuwać kał z okólnika, no 
i urządzić ry.jowisko przez na­
wiezienie ziemi albo gliny. Do­
brze jest dodać kredę pastewną, 
popiół drzewny, mączkę kostną 

I czy skorupki jaj. Lepiej jeszcze 
co roku wywieźć trzydziestocen- 
tymetrową warstwę brudnej zie. 
mi i nawieźć świeżej. Aha, je­
szcze co do wielkości okólnika: 
rzecz jasna, że można zrobić nie

290 spółdzielni
ukończyło kośbę

290 spółdzielni naszego wo­
jewództwa ukończyło już koś­
bę podstawowych zbóż. Naj­
więcej tych spółdzielni znaj­
duje się w rejonie POM-ów: 
Trzcianka, Witkowo, Gorzewo 
i Oborniki, świadczy to o wła 
ściwej i sumiennej pracy tych 
POM-ów i ich wydziałów po­
litycznych. Nie najlepiej je­
szcze przedstawia się sprawa 
podorywek. Zawarte w tej 
dziedzinie umowy ze spół­
dzielniami dobrze realizują 
POM-y Wrząca Wielka, Ku­
rza Góra i Śmigiel (powiat 
Kościan).

Bardzo słat o natomiast pra 
cuje POM Biskupice (powiat 
Poznań), który wykonał za­
ledwie 12 proc, oraz POM 
Murowana Goślina.

0 listonoszach, PPK „Ruch" 
i czytelniach prasy

W coraz większym stopniu nasza ludowa prasa staje się do­
radcą i przyjacielem człowieka pracy, jego pomocnikiem 1 sprzy­
mierzeńcem. Coraz lepiej spełnia rolę agitatora postępu, coraz 
śmielej przyjmuje na siebie zadania organizatora wielkich akcji 
o znaczeniu politycznym, gospodarczym i społecznym, skutecznie 
broni interesów ludzi pracy. Suma tych osiągnięć wyjaśnia ta­
jemnice nieustannego wzrostu popularności naszej prasy, ciągłe­
go rozwoju czytelnictwa w mieście i na wsi.

Pomyślmy tylko: prawie 14 mi 
lionów egzemplarzy liczy jedno­
razowy nakład wydawanych w 
kraju dzienników, tygodników i 
czasopism. Sukcesy te nakładają 
ciągle nowe obowiązki i nowe za 
dania, nie tylko na pracowni­
ków prasy, ale również na szero­
ki aktyw ludzi, w których ręce 
oddana została sprawa doprowa­
dzenia gazety do czytelnika. A 
z tym jest niestety jeszcze czę­
sto źle. Oto sygnały z listów czy­
telników: ob. Maria Szczerbińska 
z Poznania opłaciła na poczcie 
prenumeratę za lipiec, lecz ani 
razu w owym miesiącu ,,Głosu“ 
nie doręczono jej. Obok skarg 
czytelników — dr. • Modrzejew­
skiego ze Słupska, Stanisława Ku 
bisza z Gubina, ob. Pajączkow- 
skiego z Rogoźna, Krystyny Ra­
tajczak z Czerwonczyna, którym 
poczta albo w ogóle nie dostar­
cza zaabonowanych gazet, albo 
doręcza je z dużym opóźnieniem,

20fc-metręwy, a dwukrotnie więk 
szy. Przegradzacie go wtedy na 
dwie części i używacie na zmia­
nę.

— Mówiliście, inżynierze, że ! 
świniom trzeba umożliwić korzy 
stanie ze słońca. Ale jak wiemy, 
słońce świniom szkodzi?

— Słusznie, lecz tylko wtedy, 
gdv nie maja one, jak to się 
mówi, ani kawałka cienia. O tym 
musicie pamiętać. Najlepiej zro­
bić na żerdziach niewielkie dasz­
ki na wysokości 2 m od ziemi, 
ze słomy albo sitowia. Świetną 
rzeczą jest także dla świń woda, 
bo lubią się one w upały chło­
dzić. Uważam że tu macie w 
pobliżu staw i trzeba go do tego 
celu wykorzystać odpowiednio 
budując okólniki.

Nie zapomnijcie też o czochra- 
dłach Trzeba je urządzić na o- 
kólnikach. bo świnie ocierając 
się o nie pragną zrzucić z siebie 
zrogowaciały naskórek. No i jed 
na jeszcze bardzo ważna rzecz: 
aby podnieść zdrowotność świń 
— me tylko trzeba dać im moż­
ność korzystania z powietrza, 
słońca, wody, ruchu ,ale i odpo­
wiednio je żywić. Idzie o to. by 
trzoda dostawała od wiosny do 
późnej jesieni porcje świeżej zie­
lonki. Wtedy świnie wasze będą 
zdrowe, dorodne i pięknie będą 
przyrastały.

Nie zawsze łatwo przycho­
dziło nam obejmowanie pra­
polskiej ziemi Warmii i Ma- 

jzur. W pierwszym okresie 
trudno było utrzymać się na 
wet na sporym gospodar­
stwie. A jednak większość pio 
nierów ruchu osadniczego z 

.rozrzewnieniem wspomina 
pierwsze dni i miesiące na 
'nowym. Radość rozpierała 
serca Polaków. I tych, któ­
rzy przetrwali na miejscu 
wieki niewoli i tych, którzy 

i dzięki Polsce Ludowej zmie­
lili się wreszcie z parobków 
' i wyrobników w pełnowarto­
ściowych gospodarzy.

Było ich na początku setki, 
potem tysiące, a w 1953 r. na 
liczono już ponad pół milio­
na. Do ich dyspozycji wyre­
montowało i odbudowało pań 
stwo 20 tys. zagród.

Imponujące cyfry..., impo-

otrzymaliśmy również kilka alar 
mujących meldunków ze strony 
kierownictw urzędów poczto­
wych. Oto np. Urząd Poczt.-Te- 
lekomunikacyjny w Kowalewie, 
zamiast zamówionych 50 egzem­
plarzy ,,Głosu” — otrzymał 45! 
Urząd Pocztowy w Markowicach 
k. Strzelna w ogóle nie otrzymał 
zamówionych numerów „Głosu", 
a Urząd Poczt, w Twardogórze 
z reguły dostaje z kilkudniowym 
opóźnieniem.

Kto jest winien — czy listono­
sze i urzędy pocztowe, czy też 
PPK „Ruch"? I jedni, ł drudzy. 
Nie znaczy to oczywiście, że 
brak nam ofiarnie i sumiennie 
wykonujących swoje obowiązki 
listonoszy i wzorowo pracują­
cych placówek PPK ,,Ruch‘‘. Z 
uznaniem należy stwierdzić, że 
praca obsługi większości spośród 
istniejących w kraju 5 tys. kio­
sków PPK „Ruch", praca potęż­
nej armii listonoszy, obejmują­
cej tylko na wsi 14.900 osób —
zasługuje na wyrazy uznania.

Niektórzy jednak listonosze 
nie dbają o codzienne dorę­
czanie gazety do rąk czytel­
nika, nie rozumieją bowiem, 
że kolportaż prasy jest w na­
szych warunkach pracą poli­
tyczną, że od jej sprawnego 
przebiegu zależy w dużej mierze 
tempo i zasięg rewolucji kultu­
ralnej. jakie! w naszym kraju do­
konujemy Dlatego podnoszenie 
świadomości i poczucia odpowie 
dziainoścj wśród listonoszy staje 
się dla wzrostu poziomu kolpor­
tażu sprawą decydującą.

Niemnieisze znaczenie ma w 
tej dziedzinie praca obsługi kio­
sków i punktów sprzedaży pra­
sy PPK „Ruch", a przecież nie- 
’<- pdv iszczę zdarza sie.że k;o- 
ski otwierane są z dużym opóż- 
n!°niem że sprzedawcy stawiają 
warunki :„dostąnie oan , Głos" 
jak weźmie pan ponadto papie­
rosy lub inne gazety"—o czym 
pisali do nas Czytelnicy Alek­
sander Marciniak i Henryk 
Baumcart z Poznania .Oczywi­
ście. taki sposób „sprzedaży" nJe 
przynosi korzyści obsłudze bo 
klient poświecą deszcze kilka mi 
nut czasu i udoje sie do następ­
nego kiosku gdzie zakupuje żą­
dana gazete.

Tak wiec i w tym wypadku ko 
nieczne jest ciągłe szkolenie ob­
sługi kiosków stałe podnoszeń e 
ich poziomu politycznego, wpaja 
nie w nich przekonani że czyn 
nikiem decydującym w ich pra­
cy iest sprawa .sumiennego i ucz 
ciwego zaspokajania • potrzeb 
klientów-czvtelników a nie wy­
konanie planu sprzedaży za 
wszelką cenę. J.

nująca siła, z jaką lud polski 
wziął w swe ręce gospodarkę 
na Warmii i Mazurach... Im- | 
ponujący rozmach, z jakim j 
dziś wykuwa tu swą przy-' 
szłość...

Planowe osadnictwo rozwi 
ja się od 1951 roku, w któ­
rym państwo wydało na od­
budowę i remonty wiejskich 
zagród 4 miliony złotych. W 
następnym roku odbudowa­
no 1 171 gospodarstw i osie­
dlono w nich 739 rodzin 
chłopskich, nie licząc 1225 
rodzin w PGR. W 1953 r. pań 
stwo przeznaczyło na remon 
ty dalszych zagród 1 300 tys. 
zł, a osiedlono — w spółdziel 
niach produkcyjnych 45, w 
gromadach — 468 w PGR
— 1 410 i w gospodarstwach 
leśnych 305 rodzin. W roku 
bież, odbudowano już 209 za­
gród na 335 planowanych i 
osiedlono: w spółdzielniach 
produkcyjnych — 56, w PGR
— 2 883, w gromadach — 960 
rodzin. Na jesień wreszcie br. 
zarezerwowano 276 wolnych 
gospodarstw rolnych i 160 
mieszkań w PGR i gospodar 
stwach leśnych.

Cztery z 515 tysięcy...
Cyfry są suche i nie wiele 

mówią. Ale te same cyfry w 
połączeniu z żywym człowie­
kiem stanowią już poważny 
argument. Bo przecież owych 
515 tysięcy osób, przybyłych 
w latach 1945—54 na mazur­
ską wieś, to żywi ludzie, któ­
rzy postanowili tu właśnie 
rozpocząć nowe i leosze ży­
cie.

Jan Madejski spod Rzeszo­
wa miał „zapisane" na gospo 
darce brata pół hektara zie­
mi. A że cała gospodarka 
wynosiła zaledwie 3,5 ha gór 
skiej skały, więc Jan chodził 
codziennie 18 km do tartaku 
w Rososze. Znudziło się je­
mu, znudziło się jego młodej 
żonie, która widywała męża 
tylko między 10 wieczór, a 
czwartą rano. Pojechali więc 
na Mazury i dziś gospodaru­
ją na 8 ha pszenicznej ziemi 
w Młynarach pod Pasłękiem.

Stefan Jakubczyk „bidował" 
na komornym w Lipowicy, 
woj. kieleckiego. Nie miał ani 
domu, ani ziemi, ani inwen­
tarza. Tylko 10 palców i to 
mocno spracowanych na ku- 

, łąckiej roli. Któregoś dnia 
rzucił nędzę i zjawił się z ro­
dziną w Budrach k. Węgo­
rzewa. Zamieszkał chwilowo 
u znajomego, potem otrzy­
mał gospodarkę, a w dwa mie 
siące później wstąpił do miej 
scowej spółdzielni produkcyj 
nej. Dziś jest współgospoda 
rzem na 240 ha urodzajnej 
ziemi, ma w oborze 64 kro­
wy, w chlewni 70 świń, pra­
wie 200 owiec i 500 kur. 5- 
hektarowy sad, pasieka i wa 
rzywnik — oto włości Jakub­
czyka 1 jego towarzyszy ze 
spółdzielni. Z takich dóbr

Przodujący ludzie 
- przodująca gospodarka

Gospodarstwo Obra Zespołu 
PGR Chorzemin w powiecie wol 
sztyńskim przoduje już od daw­
na. Wzorowa hodowla macior i 
prosiąt dostarcza rasowych sztuk 
wielu państwowym gospodar­
stwom rolnym w całym woje­
wództwie poznańskim. Obecnie 
w chlewni obrzańskiej znajduje 
się 100 macior i przeszło 500 pro­
siąt i warchlaków.

Produkcja roślinna gospodar­
stwa nastawiona jest w 75 proc, 
na reprodukcję. Wprowadza się 
również wiele roślin przemysło­
wych, jak wiklina, konatnik 
i inne.

W dniu 4 bm. w manifestacyj­
nym transporcie zespół Chorze­
min dostarczył do punktu skupu 
w Wolsztynie 3 wagony zboża, 
w tym gospodarstwo Obra — 1,5 
tony.

Swoje osiągnięcia zawdzięcza 
PGR Obra takim pracownikom, 
jak kierownik Jan Jędrzejewski, 
który pracuje w Obrze już ou 8 
lat. Znają go i szanują wszyscy 
pracownicy. On również zna do­
brze wszystkich i wie, kto w ja­
kiej pracy czuje się najlepiej. 
Mając życzliwą op.ekę i pomoc 
zarówno kierownictwa, jak i par 
tii i związku zawodowego, robot­
nicy PGR Obra pracują wydaj­
nie.

Wśród przodujących ludzi go­
spodarstwa znajdyje się Karol 
Dulat, kierownik warsztatów re­
montowych. wybitny racjonaliza­
tor. Dulat skonstruował proto­
typ maszyny do workowania 
zboża, której zastosowanie może 
zaoszczędzić wiele pracy ludz­
kiej. Ministerstwo Rolnictwa 
przyznało mu za to nagrodę w

jest zawsze duży dochód. To­
też przy pierwszym podziale 
Jakubczykowie zwieźli do ko 
mory 44 m zboża, 130 kg cu­
kru, a do portfelu schowali 
6 370 zł gotów’ką.

A czy Leon Abramowicz, 
którego żona, świetna dojar­
ka, odznaczona srebrnym 
krzyżem zasługi, albo Jeny 
Bożyn są gorsi? Na pewno 
nie, bo wspólnie z Jakubczy­
kiem i innymi są właścicie­
lami Budr. A przecież jesz­
cze dwa lata temu klepali 
biedę w woj. warszawskim. I 
niech kto spróbuje dziś za­
proponować im powrót do 
dawnego życia...

Albo taki Tadeusz Sułow- 
ski z Batosza woj. lubelskie. 
Gay ożenił się z Moniką Czer 
wiakówną, córką sąsiada Ja­
na — młodzi zaraz przenieśli 
się do Barcian k. Kętrzyna i 
wstąpili do spółdzielni pro­
dukcyjnej. Przyjechali w paź 
dzierniku 1952 r. Na pierwsze 
wydatki pożyczyło im pań­
stwo 3 200 zł. W rok później 
mieli już krowę, 5 Świn, dział 
kę przyzagrodową, a za pra­
cę w spółdzielni otrzymali 
1 800 kg zboża, 150 kg cukru 
i całą roczną pensję główne­
go księgowego kolektywu.

■w *
Oto cztery rodziny, cztery 

historie z akcji osiedleńczej... 
Cztery spośród 515 tysięcy...

Mazury, to kraj nie tylko 
lasów i przepięknych jezior, 
nie tylko raj dla turystów, 
myśliwych i wędkarzy. To 
przede wszystkim urocza i 
wdzięczna ziemia, która do­
brze uprawiona odwzajemnia 
się wielokrotnym plonem.

Akcja osiedleńcza dobiega 
tutaj końca. Coraz mniej jest 
wolnych gospodarstw, choć 
sporo jeszcze e.iętnych. To­
też te 3 500 rodzin, które mo­
gą osiedlić się w nowowyre- 
montowanych zagrodach 
Warmii i Mazur i które chcą 
wraz z przeszło półmilionową 
rzeszą rolników - właścicieli 
uprawiać tę piękną ziemię, a 
zarazem polepszać z dnia na 
dzień swój byt — mają bar­
dzo niewiele czasu do namy­
słu.

ANDRZEJ ŁASKI

Dziewczęta z Żar
wybudowały
basen pływacki

Pięknym osiągnięciem po­
szczycić się mogą dziewczęta 
ze szkoły przysposobienia za­
wodowego w żarach. Oto spo 
sobem gospodarczym wybudo 
wały one basen pływacki. 
Przy budowie basenu korzy­
stały jedynie z pomocy be­
toniarza i montera, wykonu­
jąc resztę prac we własnym 
zakresie.

wysokości 7 tys. zł. W warszta­
tach pracuje również przodow­
nik pracy Jan Tomiak, monter 
traktorowy. Dzięki takinj jak 
Dulat, Tomiak i inni w czasie 
akcji żniwno-omłotowej nie było 
w zespole Chorzemin ani jednej 
awarii.

W brygadzie polowej przodow­
nikiem jest • m. in. Józef 2ok, 
Pracuje z zapałem, jak przystało 
na ZMP-owca i członka partii.

Ofiarny wysiłek przodujących 
pracowników decyduje o stałym 
rozwoju gospodarki, o systema­
tycznej poprawie warunków by­
towych wszystkich robotników 
Obry. A. Z.

Kierownik warsztatów PGR 
Obra Karol Dulat jest wybił' 

nym racjonalizatorem
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SIERPIEŃ i Gdy sołtys doje zły przykład gromadzie
SOBOTA

Euzebiusza
Stońce w.: 4,16 

z.: 19,04
Księżyc w.: 19,01 

z.: 4,26

Chmurno z większymi prze- • 
jaśnieniami. Możliwość prze- i 
lotnego opadu lub burz. Tern i 
peratura maksymalna do ok. i 
+ 23 st. C. Wiatry umiarko­
wane, chwilami dość silne i 
porywiste z kierunków potud 
niowo-wschodnich i zachod­
nich.

W dniach od 10—31 bm. PSS 
-wydaje członkom nadwyżkę za 
rok 1953 w formie bonów. Odbie 
rać je można przy ul. Janka Kra 
sickiego nr 15 — Poradnia Kra­
wiecka w godz. od S—12 i 14—18.

KORESPOMDENCI

W meczu o mistrzostwo klasy 
B piłki nożnej Stal-Września po 
konała jedenastkę Spójni-Turek 
5:2. Po tym zwycięstwie drużyn® 
wrzesińska prowadzi w tabeli 
rozgrywek w swej grupie 17 pkt. 
przed Górnikiem 15 pkt. (Z)

Przed ogólnopolskimi zawoda­
mi pływackim; dla młodzików,
wyznaczonymi przez GKKF na
dzień 22 bm., zgrupowano ponad
50 pływaków ZS Spójnia z całej 
Polski na obozie w Krotoszynie.

(fk)
W Rawiczu rozpoczął się obóz 

przygotowawczy dla 120 junio­
rów kadry lekkoatletycznej CRZZ

Piłkarze kaliskiej Siali prowadzq 
bez porażki

Rozpoczął się finisz w rozgryw 
kach piłkarskich o mistrzostwo 
klasy A okręgu poznańskiego. — 
Największe zainteresowanie to- 
warzyszy spotkaniu pierwszej gru 
py, w któhćj aż trzy drużyny pre 
tendują do tytułu mistrza. Śą to 
zespoły Kolejarza z Piły, który 
prowadzi w tabeli przed Spójnią 
— Luboń (22 punkty), oraz mo­
sińska Spójnia, która pewnie po 
konała Kolejarza z Rawicza 4:0 
i jest jedną z drużyn mających 
szanse na zajęcie pierwszego 
miejsca.

Kolejarz Stęszew po 14 grach 
zapisał na swym koncie tylko 6 
dodatnich punktów i będzie mu- 
sial opuścić klasę A. Przegrał on 
w ostatnim meczu z chodzieską 
Unią 0:2. Nie poszczęściło się też 
poznańskiemu Ogniwa, które ule 
glo Kolejarzowi z Grodziska 0:1, 
mimo to poznańscy piłkarze zaj

/e plan lipcowy został wyko­
nany, to przede wszystkim 

zasługa kilku gromad, które 
swoje plany poważnie prze­
kroczyły. Na przykład Myśli­
bórz zrealizował go w 300 proc., 
a Golina Kolonia w 150 proc. 
W ogólnym obrachunku ich 
nadwyżki pokryły niedociąg­
nięcia takich gromad jak Ra- 
dolina Rosocha, Kolno, które 
nie odstawiły w lipcu ani ki- 
1'grama zboża, czy Spławia, 
które plan zrealizowało zale­
dwie w 10 proc.

Jakie są przyczyny tego 
nierównomiernego przebiegu 
akcji w poszczególnych gro­
madach gminy Golina? Przy­
czyny są dwie — pierwsza, to 
niewystarczająca ilość agre­
gatów omłotowych. Na 17 
gromad przydzielono tylko 3 
agregaty z GOM-u i jeden z 
POM Golina. Niektóre groma 
dy nie mogły zatem przystąpić 
do omłotów i to stało się przy

Najlepsi wezmą udział w misłrzo 
stwach Polski, które odbędą się 
w dniach 28 i 29 bm. w Poznaniu.

(wt)
Ostrowska Spójnia zremisowa­

ła 1:1 w Krotoszynie z Kolejarzem 
w zawodach pitki nożnej o mi­
strzostwo klasy B. (fk)

W propagandowych zawodach 
zapaśniczych, rozegranych w hali 
sportowej w Gnieźnie, wszystkie 
walki zakończyły się zwycięstwa 
mf reprezentantów Poznania nad 
zawodnikami Gniezna. W podno 
szeniu ciężarów Liberski z Pobie 
dzi.sk uzyskał w trójboju 165 kg.

(x)

mują jeszcze czwartą, lokatę w ta 
bel; z 16 punktami.♦ • ♦

W grupie drugiej sytuacja jest 
jasna. Kaliska Stal od chwili 
startu nie oddala żadnego punk­
tu. Po rozegraniu 15 spotkań pro 
wadzi 30 punktami i stosunkiem 
bramek 74:9(1). Walka w tej gru 
pie toczy się o drugie miejsce. W 
tej chwil: lepszą pozycję zajmu­
je Kolejarz — Środa, który pot­
wierdził swoją dobrą formę zwy 
ciężając rezerwy kaliskiej Gwar 
dii 8:2. Na trzecim miejscu w ta 
beli figuruje Unia-Stomil równą 
ilością punktów ze średzKmi pil 
karzami (21). Z ostatnio rozegra 
nych wyników w tej grupie na u 
wagę zasługuje zwycięstwo o- 
strowskiego Kolejarza nad swym 
imiennikiem z Kalisza 6:0. Poko 
nanym oraz Ogniwu-Drukarz Za­
graża spadek do klasy B. (x)

W obowiązkowych do­
stawach gmina Golina zaj 
muje w powiecie koniń­
skim 6 miejsce. Szóste 
miejsce w „klasyfikacji*4 
powiatowej — to wcale nie 
źle — powiedziałby nie­
jeden. Plan lipcowy wyko­
nany został z nadwyżką, 
bo w 110,8 proc. Trzeba je­
dnak zobaczyć, co kryje 
się poza tą cyfrą...

czyną niewykonania lipco­
wego planu. Sami chłopi nie 
potrafili również rozwiązać 
tego zagadnienia. Nie pomógł 
im aktyw gminny. Nie pomy­
ślano o możliwości wykorzy­
stania kieratów i maszyn 
prywatnych.

Drugą przyczyną niewyko­
nania planu lipcowego przez 
niektóre gromady była niedo­
stateczna praca aktywu gmin 
nego. Odpowiedzialni za ter­
minowe wykonawstwo pla­
nów zbożowych w poszczegól­
nych gromadach nie zawsze 
swoje zadania realizowali 
właściwie. Na przykład Ka­
zimierz Ciesielski, pracownik 
Prezydium MRN w Golinie 
odpowiedzialny za gromadę 
Spławie — nie interesował 
się skupem, mimo że mieszka 
w tej gromadzie. A gromada 
wykonała zaledwie 10 proc, 
lipcowego planu. Podobnie 
Hieronim Grabowski, pracow 
nik G3-u w Golinie, odpo­
wiedzialny za gromadę Kol­
no, ograniczył się jedynie do 
kilkakrotnego stwierdzenia, 
że chłopi zalegają z odstawa­
mi. Tej opieszałości nie może 
tłumaczyć nawet fakt, że Wa 
lenty Graczyk — sołtys gro­
mady daie zły przykład, sam 
bowiem zalega z odstawą 
zboża, ziemniaków i mleka 
już od kilku lat i dotychczas 
nie wyciągnięto w stosunku 
do niego żadnych konsekwen­
cji. Dlaczego jednak przemil­
cza się niewłaściwe postępo­
wanie sołtysa?

Trzeba, aby Prezydium 
GRN w Golinie jak najprę­
dzej wcieliło w życie, swoje 
postanowienie o dyscyplinar­
nym zdjęciu ze stanowiska 
ob. Walentego Graczyka i

< 41 jtŁ-tklO
Do Gminnej Spółdzielni „Samo 

pomoc Chłopska** w Godzieszach 
(pow. Kalisz) piwo dostarczane 
jest w brudnych butelkach stwier 
dzają miejscowi chłopi.

Czy w Ostrowskich Zakładach 
Piwowarsko-Słodowniczych nie 
kontrolują butelek przed napeł­
nieniem i wysyłką? (t)

wyciągnęło w stosunku Jk 
niego odpowiednie sankcje 
niewywiązanie* się z obowiąz­
ków wobec państwa.

Mimo słabej pracy politycz 
nej aktywu gminnego, w 
gminie Golina jest wielu chło 
pów, którzy rozumieją swój 
obywatelski obowiązek wobec 
państwa. Mówią nam o tym 
cyfry wykonania planu lip­
cowego przez chłopów Myśli­
borza czy Goliny Kolonie, mó 
wią nam o tym nazwiska 53 
chłopów, którzy całkowicie 
wykonali swój roczny plan 
odstawy zboża. Należą do 
nich: Józef Hajdas, Stani­
sław Szafrański z gromady 
Golina Wieś, Bolesław Nieko- 
chański z Goliny-Mi&sta, Jan 
Michalak, Józef Łojewski — 
sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej oraz sołtys 
Radoliny Adam Przygoda i 
chłopi tej gromady Jan Śru- 
towski, Stanisław Klasiński 
i Jan Karnafel. (żak)

Rytmiczni® wykonują plany
Oddział nr 3 Krotoszyn- '— 164 proc, oraz Halina Bo­

skich Zakładów Przemysłu ' guszc-zak — 160 proc, normy. 
Terenowego wykonał plan j * * *
produkcyjny za I półrocze w | Rytmicznie wykonuje też 
przeszło 140 proc. Plan lipco- ipjany zakład nr 6 Krotoszyń- 
wy został wykonany w 115,7 Zakładów Terenowego
proc. Do osiągnięć tych przy­
czyniło się współzawodnictwo 
pracy, w którym bierze u- 
dział cała załoga. W dziale 
produkcji cukierków niemal 
wszyscy wykonują 200 proc, 
normy. W dziale pakowni wy­
różniają się:, Cecylia Tanaś

Dwie gospody
Przez żołądek do serca — 

mówi stare przysłowie. Słusz­
ność tego powiedzenia potwier 
dza swą pracą personel gospo 
dy w Gołańczy pow. Wągro­
wiec. Uprzejma i szybka obsłu 
ga, obiady smaczne i dobrze 
podane zdobywają dla gospo­
dy uznanie miejscowych by­
walców i ludzi przyjezdnych.

Niestety, nie można tego sa 
mego powiedzieć o gospodzie 
w Miejskiej Górce pow. Ra­
wicz, w której na obiad poda­
ją nieświeże dania... a pragnie 
nie można gasić tylko... wód­
ką, bo napojów chłodzących 
brak. Tak było np. w dniu 9 
bm. i to nie pierwszy raz.

Co na to PZGS
(Kub — LN)

Spółdzielnia Produkcyjna Su- 
lin, pow. Oborniki prowadzi 
fermę drobiu liczącą 290 sztuk 
kur rasy leghorn. Ponadto każ­
dy z członków spółdzielni po­
siada przeciętnie ok. 15 sztuk 
własnych gęsi.

Na zdjęciu: stado gęsi nale­
żących do członków spół­
dzielni.

CAF — fot. Ostrowski

Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych. Zakład ten wykonał 
plan za I kwartał w 115,9 
proc., za II kwartał w 121,6 
proc., a lipcowy plan produk­
cji wykonano w 104,8 proc.

Podkreślić należy, że za 
kład ten produkujący kafle, 
przekracza o 8,3 proc, normę 
jakościową.

Komunikat
dyrekcji Centralnej Wystawy Rolniczej 

w Lublinie
Ponieważ wiele osób przyjeż­

dża na Wystawę Rolniczą do Lu 
blina indywidualnie, ponosząc 
przez to większe koszty podróży, 
dyrekcja Centralnej Wystawy Roi 
niczej w Lublinie przypomina, że 
wycieczki na wystawę organizu- 
j; : ZSCh, „Orbis**, związki zawo 
dowe oraz zakłady pracy.

Uczestnikom zbiorowych wycie­
czek przysługuje 50 proc, zniżki 
kolejowej w obie strony na pod­
stawie list zbiorowych.

Dyrekcja prosi instytucje, orga 
nizujące wycieczki na wystawę, o 
zgłoszenie każdej wycieczki do 
ZSCh ,„Orbisu** lub dyrekcji Wy 
stawy na kilka dni przed przyjaz 
dem.

Wcześniejsze zgłaszanie umożli 
wia zapewnienie przyjeżdżającei

„Nawróceni44
80 pracowników PZGS-u w 

Wągrowcu zobowiązało się wy 
brukować dojazd przy nowo- 
wybudowanej wadze wozowej 
GŚ „Samopomoc Chłopska14 * * 
Nowa waga miała usprav/nić 
odbiór zboża i tym samym za 
oszczędzić czas chłopów tak 
cenny podczas wytężonej pra 
cy w polu.

Pracownicy PZGS-u w Wą 
growcu zobowiązanie wykona 
li, lecz do pracy zamiast 80 — 
stanęło tylko 51 osób..

Gdzie była reszta?
— Nie przyszła, wr przekona 

niu chyba, .że... nie będzie kon 
troli wykonania zobowiązania.

Na naradzie wszystkich pra 
cowników „kombinatorów44 * na 
piętnowano.

Zawstydzili się, zrozumieli 
swój błąd i chcąc go naprawić 
postanowili wyjechać i pomóc 
przy żniwach.

Zamiast obiecanego jednego 
wyjazdu, zorganizowali cztery 
do PGR-ów i spółdzielni pro­
dukcyjnych. (Kdw)

wycieczce fachowych przewodni­
ków po wystawie, (wcześniejsze 
zgłaszanie wycieczek jest szcze­
gólnie ważne dla przyjeżdżają­
cych w niedzielę i święta, kiedy 
liczba zwiedzających jest bardzo 
wysoka).

Zamiejscowi, którzy przyjeżdża 
ją do Lublina na wystawę indy­
widualnie, płacą pełny bilet kole 
jowy do Lublina, a na wystawie 
otrzymują \ punkcie informacyj­
nym „Orbisu** kartę upoważnia­
jącą do 66 proc, zniżki kolejowej 
na bilet powrotny. Wystawa czyn 
na jest od gooz. 8 do godz. 20.

Dyrekcja Centralnej Wystawy 
Rolniczej przypomina, że w dn. 
16, 23 i 24 sierpnia, 10, 11, 14, 29 
września oraz 8 i 20 października 
wystawa będzie zamknięta dla 
zwiedzających.

_____Prasown?cv poszukiwani
12 cieśli wzgl. stelmachów, S blacharzy samo­
chód., 5 tapicerów. 5 lakierników, 2 ślusarzy 
do zamków samoch., 1 gońca ichłopiec), 5 straż­
niczek (wartowniczek przemysłowych) do pro­
dukcji i straży przyjmą zaraz Poznańskie Za­
kłady Naprawy Samochodów. Zgłoszenia przyj­
muje biuro kadr, ul. Sikorskiego 12/13. K2006
Tapicerów wykwalifikowanych zatrudnią za­
raz Swarzędzkie Fabryki Mebli, Swarzędz, k. 
Poznania, ul. Poznańska 25. K2012g
Dyplomowanych palaczy kotłów średnioprę­
żnych oraz mechaników zatrudni zaraz Szpital 
Psychiatryczny w Gorzowie Wlkp. Walczaka 5. 
Zgłoszenia należy kierować na adres Szpitala. 
Warunki pracy do omówienia pisemnie wzglę­
dnie osobiście. K2015
ślusarzy narzędziowych i konstrukcyjnych po­
szukują Zakłady Produkcji Pomocniczej Łącz­
ności Ł3 w Poznaniu, ul. Rokossowskiego nr
f9. Wynagrodzenie w/g umowy zbiorowej. >

K2018
^sięgowego oraz inżyniera elektryka zaanga­
żujemy natychmiast. Zgłoszenia wraz z życio­
rysem kierować do Działu Kadr w Zakładach 
Mięsnych w Obornikach Wlkp., ul. Lipowa 15.

K2016
Technika względnie majstra budowlanego
Pfzyjmiemy zaraz na Punkt Usługowy w Obor­
nikach. Zgłoszenia prosimy kierować do Kadr
sPółdz. Pracy Rob. Dróg. Budowlanych Poz­
nań, ul. Libelta 6. K2017

Nieruchomości
Parcele '/--morgowe tnniej- 
sf-e-. z zatwierdzonym* p!a- 
uarai budowy, bez długów hi­
potecznych oraz drzewo z 
rozbiórki, sprzedam Kajtek, 

oznan Winiary, Piątkowska 
31843g

pam z ogrodem, wolnym mie 
szkoniem. 85 000 zt. dom z.e 
^>acem 50.000 zł, parcele 

m, 50 000 7> parcelę
1 10 m- względnie połowę, 

‘ramwaju, 24.000 zł, 
kilka will kamienic, 

grzęda- M.”e,<ki Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 31866g

Kamienice — wille - par­
cele - domki » oznvch 
ddelmcach oolecam — do 

Nowak. Poznań 
4rmi> 26 teł.

314942
sZukuie 
Czerwone! 
•?'.'-95
Sprzedam dom piętrowy w 
Zbąszyniu. Oferty Janek, Zbą 
szyń. Rynek 11. 11347p
Domek jednorodzinny wolny, 
z ogrodem, w pobliżu Pozna­
nia kupię, oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
113EPp^_ _ _______ _
Willkę jednorodzinną, , całą 
wolna lub niewykończoną 
poszukuje: Nowak, Poznań.
Czerwonej Armii 26. 319212

Krem NIVEA
ułatwia opalanie 

chroni przed nadmiernym 
działaniem słońca

Wille jednorodzinne z wolny­
mi mieszkaniami, parcele, ka 
mieiice poleca - poszukuie: 

i Gruszczyński, Poznań, Wąw- 
I rzyriaka 22. 32012g
i Domek dwutnieszkaniowy z o- 

grodcm w Swarzędzu, zamie- 
i nią na mniejszy w Pozna-
; niu lub sprzedam. Oferty B'u- 
: ro Ogłoszeń sWierczewskie- 
! "n 3 dla 32021g.

Kupno
Maszyny do szycia kunulę.
Poznań ClUanowskiego 3 m
3. 31766.2
Kupie ma!v samochód oółwv- 
fcierwy lub wyścigowy ewtl 
podobny nawet bez silnika 
lun nie na chodzie potrzebne 
podwozie, rama most tvlnv 
oś przednia z kompletną k;e- 
rowriea Oferty B-tmo Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
32018g.
Kupie najmniejszy samochód 
dwuosobowy. małolitrażowy, 
nawet starego tvpu nie na 
chodzie, bez gum — ważne 
podwozie, rama most tylnv 
i przedni oraz komnłetna k:e- 
rownica Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
320192

Sprzedaż
4/ózki dzieciece autka koszv 
kowe spacerowe na łoży­
skach kulkowych i dla hłiź- 
niat poleca- H Świetlik Po 
znań Wrocławska 13

_______________3l579g

Maszynę krawiecką „Singer** 
oraz rower damski, luksuso­
wy sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 32025g.

Wózki autka, koszykowe, spa 
ctrówki poleca: Lesiński, Po 
znań, Żydowska 33. 31784g
Tapczan, stół sprzedam Po­
znań, Dąbrowskiego 36, m 
14, od godz. 17—19. 31947g
Maszynę do szycia, sprze­
dam. Poznań. Garbary 52, m 
4 Sosnowska. K2025

Lokale
Zamienię 2 pokoie nowocze­
sne. samodzielne, centrum 
na równorzędne trzypokojo­
we najchętniej Solacz. Of. 
B:uro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31973._______
Zamienię duży pokój z ku­
chnia korytarzem na 1V« lub 
2 pokoie z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 31976g._____
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, frontowe, parter, 
na podobne. Peryferie niewy­
kluczone. Poznań Madalin- 
ckiego 13, m 21 (Wilda').

3,9Z°”
Kulturalna zaopiekuje się do­
mem, ogrodem — za pokói. 
Ofert” Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. dla 31982g._•
Zamienię nokój z kuchnią, 
orz.ynałeżnościaml. samodziel­
ne (ładna suterena), naichet- 
niei na większe. Poznań. 0- 
ctro*oga 34, m 6 -— boczne 
wciśtie. 31985g
Stallnonrńd — dwa du’e po- 
knie z kuchnią, w willi, su- 
nerkomfort zamienię na po­
koi z kuchenką (komfort) w 
Poznaniu Zgłoszenia: Swi­
derski Poznań Saoerskg 35. 
m 2, tel 33-67 (Wild”)

31992g

Poszukuję pokoju na cichy 
warsztat rzemieślniczy, w 
śródmieściu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31987g.

Spokojne siostry poszukują 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
31997g.

Małżeństwo pracujące poszu­
kuje mieszkania lub pokoju. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 32007g.

Poszukuję lokalu handlowe­
go w śródmieściu (front), po­
dwórze piętro). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 32OÓ9g.

Zamienię dwa pokoje z ku-- 
chnią stróżostwem, na nodo 
bite lub t’/« pokoju z kuch­
nia, bez stróżostwa. Poznań 
Czerwonej Armii 23, m 20. 
II ptr. 32003g

Dnia 12 sierpnia 1954 r., zmarl po ciężkich cierpie­
niach. śp.

Antoni Drymel
członek Rady Nadzorcze) Soó’dzielni Inwalidów 

„Równość"

W Zmarłym tracimy wartościowego współpracowni­
ka i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o godz. 
10.50 z cmentarza na Górczynie.
RADA NADZORCZA, ZARZĄD I PRACOWN CY SPOŁDZIEL- 

NI INWALIDÓW „R0WNOŚC" W POZNANIU
K2021

Dnia 12 sierpnia 1954, zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy iat 18, nasza ukochana mat­
ka, śp.

z Plecińskich

Irena SmoguSecka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm o godz 

13,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. Nabożeń­
stwo żałobne odprawione zostanie we wtorek 17 bm., 
o godz. 8, w kościele św. lana Kantego

W głębokim smutku pogrążeni 
córka i syn

Poznan. zoioow

Młode, bezdzietne, pracujące 
małżeństwo poszukuje pokoju 
ewti. częściowo umeblowa­
nego. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
32021g

Praca
Krawcy na męską i damską, 
dobrą garderobę, potrzebni 
od 6 9. 54. Zgłoszenia za­
raz. Poznań Lampego 13 m 
5._ ________ 31989g
Emerytka do dziecka potrze­
bna. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 31993g. ___________
Pomoc domowa starsza, ren­
cistka potrzebna. Poznań, 
ul. Corczycz.ewskiego 10, m 
4 — przy Jackowskiego.

31»99g
Uczciwa, czysta poszukuie 
nrania lub posłuęi. Oferty 
Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 32006g.______
Recznlarka do krawca, dobra 
siła potrzebna. Oferty Biuro 
Ogioszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 32014g.

Z«njbv
Zgubie no dnia 10 sierpnia 
br.. klarnet z futera’em, ust- 
nik metalowy do sazofonu. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Po 
znań. Nowowiejskiego 23 m 
9 320lOg

ZAKUPIMY 
pralki elektryczne

produkcji zagranicznej. Zgłoszenia kiero­
wać: OZR Kieleckich Zakładów Wyrobów 
Metalowych w Kielcach. K2013

Zgubiono dowód osobisty,
książeczkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej, dowód przyznania 
mieszkania, metrykę urodze­
nia, leg. Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych. Salomea Zbier 
ska Poznań, Świerczewskie­
go 13. 32015g
Zgubiono leg. fabryczną nr 
02054, wydaną przez. Zakłady 
Metalurgiczne, na nazwisko 
Henryk Kuasiak Poznań. Mi­
chała. blok 5. 31986g

Dnia 13 sierpnia 1954, zmarł- po długich cierpie­
niach, mój najukochańszy mąż, troskliwy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Stanisław Hartman
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm., o 
godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, al. Hetmańska 20. 32173g

Różne
Worki podarte przyjmuje do 
naprawy, skupuje, przerabia 
i dostarcza: Szulc, Poznań, 
Przemysłowa 33._____317»7g
Właściciel garażu przy ul. 
Nowowiejskiego 16/18 proszo 
ny jest o zgłoszenie się w 
14 dniach na adres Roman 
Ryszczyński Poznań Zielna 
17. m 9. 31186g



Jest miasteczko
przewody sieci elektrycz­

nej biegną tuż pod mia­
stem. Niecałe 400 metrów. A 
w' mieście nie ma światła.

Mieszkańcy Krobi (pow. Go 
styń) byli bardzo wdzięczni 
Prezydium MSN, kiedy mia­
sto otrzymało własną prądni­
cę. Cóż z tego, jeśli z energii 
elektrycznej korzystają jedy­
nie urzędy i instytucje. W pe­
wien czas później postawiono

budkę transformatorową i... 
zapomniano o niej. Zapomnia 
no również o tym, że w do­
mach mieszkalnych trzeba 
ciągle jeszcze korzystać z 
iamp naftowych.

MRN w Krobi powinna 
energiczniej zatroszczyć się, 
aby miasto zostało podłączo­
ne do głównej sieci elektrycz­
nej. (1948,

Mieszkańcy Krobi

Odpowiadamy Czytelnikom
Stały Czytelnik, Środa. —

Będziemy interweniować po 
podaniu nam nazwiska i adre­
su. (1996)

Kazimierz Szymczak, Ra­
wicz, — Jak nas poinformo­
wał ZUS w dniu 7 VIII 54 r. 
przekazał zasiłek chorobowy 
do Woj. Zarządu Łączności w 
Poznaniu. Najdalej do dnia 
15 VIII 54 r. powinien Pan o- 
trzymać pieniądze. (1371)

Jan Pieczyński, Poznań. — 
Dokumenty, o które Pan py­
ta, mogą się znajdować jedy­
nie w Archiwum Państwo­
wym przy ul. 23 Lutego 41/43. 
W drugiej sprawie radzimy 
przejrzeć Dziennik Ustaw, 
który znajduje się w biblio­
tece MRN — Nowy Ratusz w 
Poznaniu. (1999)

Stefania Musiałek. — Re­
mont przeprowadzano nie tył 
ko "w- mieszkaniu Pani, ale 
i u sąsiada. Przerwa w pracy 
powstała dlatego, że w obu 
wypadkach korzystano z tych 
samych narzędzi. Obecnie 
mieszkanie już wyremontowa 
no całkowicie. (1504)

B. Łakomska. Technikum 
Przemysłu Odzieżowego MPL 
mieści Sie w Poznaniu, przy 
Walach Kazimierza Wielkiego 
nr 17. (2026)

Józef Nawrot, Poznań. —
Dyrekcja Zakładów im. Sta­
lina podaje, że zwolniła Pa­
na z pracy ze względu na 
zbyt słabe kwalifikacje zawo­
dowe, niewłaściwe odnosze­
nie się do kierownictwa i nie­
sumienne wykonywanie obo­
wiązków. Odnośnie zarobku 
za maj. otrzyma! Pan należ­
ność tylko za te karty robocze, 
które Pan zdał (na 60 godzin 
miał Pan tylko 38). Zaświad­
czenie kwalifikacyjne ode­
brał Pan w dniu 10 VII 54 r.

(1701)
Bernard Karpiński. — Ob.

Bronisław Piętka, zawiadow­
ca stacji Spławie, załatwiał 
w dniach 15 i 18 VI 54 r. spra 
wy służbowe. Zgodnie z prze­
pisami opiekę nad stacją po­
wierzył dyżurnemu ruchu. W 
dniach tych interesanci mogli 
więc w godzinach urzędo­
wych załatwić sprawy. (721)

St. Stawski, Pierzchno. —
Podajemy Panu adresy szkół: 
Z. S. Zawodowa CUSZ — Po­
znań, ul. Inżynierska 4/5 (ślu­
sarz samochodowy), Z. S. Me 
chanizacji Rolnictwa, Koro­
nowo, ui. Stalina 53, powiat 
Bydgoszcz (traktorzysta - me­
chanik), Z. S. Chemiczna 
MPCh, Mątwy koło Inowroc­
ławia, ul. Poznańska 345 (apa­
ratowy elektromonter urzą­
dzeń przemysłowych) i Tech­
nikum Teletechniczne MPM, 
Warszawa, ul. Stępińska 13 
(radiotechnik). (1982) 

Stanisław Cierniawski. Wie 
lowieś. — »W myśl przepisów 
zniżkowy bilet miesięczny nie 
przysługuje Panu. (1946)

Stała Czytelniczka „Głosu".
Przedsiębiorstwo Targów i 
Wystaw mieści się w Pozna­
niu, ul. Rokossowskiego 14.

(1896)

Pomoalo
Plac przy ul. Hibnera na 

narożniku ul. Rokossowskiego 
już uporządkowano, a parkan 
naprawiono.

*
W Parku im. Stalina przy­

cięto gałęzie wierzb i lip, lak 
że nie grożą już one wybi­
ciem oka, ani nie przeszka­
dzają spacerowiczom.

-M-
Z końcem 111 lub z począt­

kiem IV kwartału ulice: Kó- 
żewska, Helska i Bałtycka 
zostaną oświetlone. (1790)

Dom Dziecka w Poznaniu 
posiada na składzie bogaty 
asortyment bielizny i odzie­
ży dziecięcej. (1571)

*
Zanieczyszczone zieleńce i 

planty w Kościanie uporząd­
kowano i obsadzono świeży­
mi kwiatami. (A. 655)

*
W Zakładach Naprawczych 

Taboru Kolejowego w Ostro­
wie wysmołowano i napra­
wiono dach nad narzędziow- 
nią. (A. 651)

mai sKW
Dziewczyna wzięła biały formularz z czer­

wonym paskiem, zanurzyła pióro w kała­
marzu, zaczęła go wypytywać o Trudę i 
chłopca i zapisywać odpowiedzi. Gdy odpo­
wiedział na wszystkie pytania, musiał wnio­
sek podpisać.

Przy podpisywaniu zdarzyło się małe nie­
szczęście. Pióro przebiło papier, atrament 
rozprysnął się. Z trudem gryzmoląc do koń­
ca swoje „Karl Friedrich Dantzke", zapytał 
nie odrywając wzroku znad kartki:

— Przyszło mi do głowy, proszę pani, że 
moja żona, być może, także mnie szuka. 
Możliwe, że o n a złożyła już tutaj taki sam 
wniosek.

Gładko uczesana dziewczyna przytaknęła 
po czym wyjaśniła mu w prostych słowach, 
jak wygląda przebieg akcji poszukiwawczej.

— Pański wniosek złożę teraz do naszej 
kartoteki, rozumie pan? Tam sprawdzę, czy 
pana już ktoś poszukuje. Jeśli pan ma czas 
proszę zaczekać, na odpowiedź, w innym wy­
padku prześlemy ją panu pocztą.

— Chciałbym zaczekać.
— Dobrze, niech pan wobec tego usiądzie 

w poczekalni. Zawołam pana.
Po kilku krokach Dantzke zawrócił.
— Przepraszam panią — wy jąknął nie­

śmiało. — A jeżeli moja żona nie złożyła 
jeszcze wniosku, co pani zrobi z moim? To 
znaczy, w jaki sposób moja żona, o ile żyje, 
dowie się. że jej szukam?

— Pański wniosek wciągniemy na zieloną 
listę poszukiwań, która obejdzie wszystkie 
urzędy. Poza tym umieścimy pana nazwisko 
w naszej specjalnej gazecie poszukiwań, kol­
portowanej w całych Niemczech. No i po 
trzecie — radio. .

Wniosek przekazała gońcowi i zwróciła się 
do kobiety w wiejskiej chustce na głowie, 
która z bezgłośnym łkaniem prosiła o pomoc 
w odszukaniu dwóch zamężnych córek.

W poczekalni panowała skupiona cisza, 
chociaż między oczekującymi nie brakowa­
ło matek z dziećmi. Mimo woli wszedł na 
palcach i usiadł z uczuciem, jakby się znaj­
dował w kościele. Siedzący obok niego lu­
dzie natychmiast przemienili się w cienie, 
istniejące daleko poza granicą jego myśli.

Wyobraźnia jego przywołała znowu na pa­
mięć milionowy skarb. Obraz Anity z tur­

Aby nie mówiono:
w Poznaniu z kolarstwem źle

choć hulajnogi popularne
Z zadowoleniem przyjęliśmy decyzję GKKF o poprowadze­

niu trasy XI Wyścigu Dookoła Polski przez Poznań. Gdyby 
jeszcze trasę Wyścigu Pokoju skierowano przez nasze miasto... 
Byłaby to skuteczna propaganda kolarstwa w naszym woje­
wództwie i słuszna mobilizacja dla mało ruchliwych wyczy­
nowców' wlokących się daleko za naszą czołówką. Sekcja ko­
larska WKKF zwróciła się w tej sprawie do Warszawy. O ile 
zgodzi się Komisja Wyścigu Pokoju, w skład której wchodzą 
przedstawiciele Czechosłowacji i NRD — w 1955 r. będziemy 
w Wielkopolsce świadkami wielkiego wydarzenia sportowego.

Ale wróćmy do historii.
Wyścig Dookoła Polski ma już 

piękną tradycję. Startowali w 
nim i rep/wentanci naszego o- 
kręgu.

Pierwszy Wyścig Dookoła Pol- 
ski rozegrano w 1928 r. Starto­
wał w n m m. in. obecny trener 
naszych zawodników — Wisz- 
nicki, zajmując czołową lokatę. 
Po wojnie wyścig wznowiono w 
1947 r. Zwycięzcą 4.etapowego

Drobiazgi
ien sowę

Dużym sukcesem poznańskiej 
ten is i s tki—P r y n t i ń s k i ej (AZS) 
— zakończył się turniej o mi­
strzostwo Wybrzeża. W grze 
pojedynczej zajęła ona II miej­
sce, ulegając w finale Rudow- 
skiej (CWKS), ale w półfinale 
rozegrała bardzo dobry mecz z 
Andrutową (Szczecin), bijąc 
ją 6:0, 7:5. Prymińska w grze 
mieszanej wraz z Sebralą 
(CWKS) zdobyła mistrzostwo 
po zwycięstwie nad parą Vo- 
gelmanówna (Kraków)—Kwia­
tek (CWKS) — 6:8, 7:5, 6:0.

wyścigu został Grzelak z Łodzi. 
W 19 Je r. wyścig miał charakter 
międzynarodowy. Obok zespoiów 
polskich, uczestniczyły drużyny 
Szwecji, Czechosłowacji i Wę­
gier. Polska odniosła podwójne 
zwycięstwo, zajmując pierwsze 
mejsce drużynowo i indywidual 
nie — przez Wójcika. Podobnie 
i wyścig w 1949 r. — ósmy z ko­
lei, rozegrano w konkurencji 
międzynarodowej. Obok Polski 
stanęli doskonali kierowcy An­
glii, Czechosłowacji, Danii, Fin­
landii, Rumunii, Szwecji, Szwaj­
carii. Wioch, Polonii Francuskiej 
i robotniczej reprezentacji Fran­
cji — FSGT. Podwójne zwycię­
stwo odnieśli Rumuni wygrywa­
jąc zespołowo oraz indywidual­
nie przez świetnego Niculescu. 
Polska zajęła trzecie miejsce, co 
było niemałym sukcesem.

W latach 1950 i 1951 wyścigów 
tych nie kontynuowano, przypu­
szczając, że wobec odbywających 
się Wyścigów Pokoju nie będą 
one cieszyły się większym zain­
teresowaniem., Niesłuszność ta­
kiego stanowiska wykazał IX Wy 
ścig Dookoła Polski w 1952 roku. 
Startowali w nim tylko zawod­
nicy krajowi. Po 11 etapach

zwyciężył Wójcik. Poznań repre­
zentowali Bartkowiak z leszczyń­
skiej Unii oraz Henryk Przybyła 
i Poniedziałek z Kolejarza.

Do zeszłorocznego, dziesiątego 
wyścigu, rozegranego na 13 eta­
pach o długości 2309 km, stanęło 
65 kolarzy, z których wyścig u. 
kończyło 47. Zwycięstwo odniósł 
reprezentant Unii — Wilczewski 
przed Chwiendaczem Górnikiem 
i Wójcikiem — CWKS.

1920-kilometrową trasę tego­
rocznego XI Wyścigu Dookoła

Miscwe zawody
pływackie
Od 15 do 29 bm. odbędą 

i się w całym województwie 
; poznańskim masowe za­

wody pływackie, w któ­
rych wezmą udział człon­
kowie kół sportowych i 
LZS-ów. W zawodach ma­
ją obowiązek startować 
wszyscy zawodnicy skla­
syfikowani. Celem tej im­
prezy jest zdobywanie 
norm na odznaki SPO i 
BSPO i popularyzacja
plywactwa.

Program masowych za­
wodów obejmuje biegi w 
stylu dowolnym, ratowa­
niu i holowaniu tonących 
oraz skoki z trampoliny.

Polski podzielono na 12 etapów. 
Start nastąpi w dniu 30 bm. w 
Warszawie, gdzie również odbę­
dzie się w dniu 12 września fi. 
nisz. Najkrótszym etapem jest 
górzysta przestrzeń pomiędzy 
Krakowem i Zakopanem — 106 
km, a najdłuższym etap — z Ol­
sztyna do Warszawy — 210 km.

Tegoroczny wyścig prowadzi 
przez następująca miejscowości 
etapowe: Warszawa. Kielce, Kra 
ków. Zakopane, Bielsko. Opole, 
Wałbrzych, Zielona Góra, Po­
znań, Bydgoszcz, Gdańsk, Ol­
sztyn. Do wyścigów może stanąć 
maksymalnie 96 kolarzy. CWKS 
i Gwardia mają prawo wystawić 
po dwie 6-osobowe zespoły, po­
zostałe zrzeszenia i piony — po 
jednej drużynie.

W dniu przy­
jazdu kolarzy na 
stadion reprezen 
tacyjny. ZS Stal 
im. 22 Lipca od­
będą się tam ko­
larskie wyścigi 
torowe. Podczas 
1-dniowego odpo 
czynku uczestni­
cy Wyścigu Do. _
okolą Polski 
zwiedzą odbudowujący się Po­
znań oraz nawiąża kontakt z mło 
dzieżą naszego miasta.

Wyścig Dookoła Polski powi­
nien pobudzić do aktywnej pracy 
działaczy wielkopolskich kół i 
zrzeszeń. Wówczas nikt nie bę. 
dzie mówić, że „w Poznaniu ko­
larstwo rozwija się bardzo słabo, 
choć hulajnogi cieszą się wielkim 
zainteresowaniem".

Tad. Paczkowski

W Krakowie rozpoczynają 
się 16 bm. mistrzostwa junio­
rów, w których startuje 4 po­
znaniaków: Roszkiewicz (Gwar 
dia), Gąsiorek (Stal), Nowicki 
(Gwardia) i Hudowicz (AZS).

Indywidualne tenisowe mi­
strzostwa seniorów naszego wo 
jewództwa odbędą się w dniach 
między 26 a 29 sierpnia na 
kortach AZS w Poznaniu. W 
turnieju tym udział weźmie 
kilku czołowych juniorów.

Przypominamy, że w ub. ro­
ku mistrzynią była Prymińska- 
Lamperska, a finał mężczyzn 
wygrał Kramer, (wil)

Co zobaczymy w niedzielę?
Program niedzielnych impretz 

w Poznaniu jest dość ciekawy.
Najwcześniej, bo > godzinie 9 

na kortach przy ulicy Noskow­
skiego staną do decydującej 
rozgrywki o wpięcie do ligi te­
nisowe,? drużyny warszawskiej 
Gwardii i poznańskiej Stali. 
Walczyć będą m. in. reprezen­
tacyjne rakiety Piątek i Olej- 
niszyn.

banem na głowie .odzianej w luźno zwisają­
cy płaszcz z watowanymi ramionami, jej 
smukłe nogi w wysokich butach — zniknął 
i rozpłynął się jak we mgle.

Wspomnienie Anity, wspomnienie jej do­
świadczonej, porywczej, ale jednocześnie ha­
mowanej zmysłowości przetrwało do tej 
chwili, w której myśl jego połączyła go na 
nowo z Trudą i stało się cennym doświad­
czeniem.

Rozmarzony odetchnął z ulgą. Spychany 
przez Anitę stale na drugi plan, przeżywał 
teraz nowy nawrót męskiej pewności siebie. 
Truda pozostała naturalnie w jego pamięci 
starą, niesamodzielną i zupełnie od męża 
uzależnioną kobietą. Jeżeli przedtem lękał 
się, że mogła go już poszukiwać, teraz uwa­
żał to za rzecz zupełnie naturalna.

Z zadumy wyrwał go dźwięk jego nazwi­
ska, wywołanego jasnym głosem. Poderwał 
się z bijącym sercem i przeszedł do pierw­
szego pokoju.

Gładko uczesana dziewczyna wręczyła mu 
odpowiedź w formie zadrukowanej pocztów­
ki z ręcznymi dopiskami.

— Odszukaliśmy w naszej kartotece adres 
pańskiej żony i syna. — Wyraźnie ucieszona 
tak szybkim załatwieniem sprawy wskazała 
na pocztówkę i rzekła: — Tutaj jest adres, 
życzę panu radosnego powitania.

Olejniszyn - Piątek
dziś na meczu
tenisowym

W ostatniej chwili sekcja 
tenisa GKKF zadecydowała, 
że mecz z cyklu rozgrywek o 
wejście do ligi tenisowej po­
między warszawską Gwardią 
i poznańską Stalą rozegrany 
zostanie w dniach 14 i 15 bm. 
na kortach AZS przy ulicy 
Noskowskiego.

W ramach tego meczu od­
będzie się 11 gier, a m. in. 
pojedynek Olejniszyna (Gw) 
z Piątkiem (Pz) oraz gra po­
dwójna mistrzowskiej pary 
Polski: Kowalczewski — Olej 
niszyn z parą Piątek — Ste-

1 fański.
Początek zawodów w so­

botę o godzinie 16, w nie­
dzielę o godzinie 9. (x)

Zwolennicy malej piłeczki 
hokejowej podążą na boisko 
Stali przy ulicy Maratońskiej, 
gdzie o godzinie 11 wystąpią 
do rewanżowego meczu w ho­
keju na trawie mistrz Polski 
—- Spójnia (Gniezno) przeciw­
ko jedenastce poznańskiej Sta­
li.

IR meczu o mistrzostwo III 
ligi odbędzie się spotkanie Bu­
dowlanych z miejscową Gwar­
dią o godzinie 16 na boisku 
.przy ulicy Rolnej.

Piłkarski program niedzieli 
uzupełnią spotkania piłkarskie 
o mistrzostwo klasy A, w któ­
rych zmierzą się Kolejarz I b 
— Budowlani (Ostrzeszów) o 
godzinie 11.30 na boisku w Dęb 
cu i Stal IB — Unia-Stomil 
o godzinie 16 przy ulicy Ma­
ratońskiej.

Zapaśnicy Spójni gościć będą 
reprezen tac j ę woj ewództwa
łódzkiego, z którą staną do 
walk na macie o godzinie 18 w 
salce Zakładów Budowy Przy- 
czepek w Antoninku.

Ciekawie zapowiadają się 
/ Krajowe Regaty Modeli Ża- 
glowych i pokaz modeli pływa­
jących z napędem mechanicz­
nym. Zawody rozpoczną się o 
godzinie 14 na Jeziorze Mal­
tańskim. Uczestniczyć w nich 
będą zawodnicy z Warszawy, 
Bydgoszczy, Rzeszowa, Krako­
wa, Opola, Stalinogrodu, Po­
znania i innych miast. (x)

Piłkarze polscy
wyjeżdżają
do ZSRR

W najbliższych dniach wyje- 
dzie do Związku Radzieckiego, 
drużyna piłkarzy polskich, któ­
ra — jako reprezentacja War­
szawy7 i Śląska, rozegra spot­
kania w Moskwie, Kijowie i 
Tbilisi.

Z piłkarzami ZSRR spotka­
liśmy się w ciągu ostatniego 
10-leeia 11 razy. Wygraliśmy 
2 razy, zremisowaliśmy także 
2 razy, a 7-krotnie doznaliśmy 
porażki. Stosunek bramek wy­
nosi 23:10 dla ZSRR.

Ji3ż jutro
ukaże się pierwszy odcinek 
pamiętników

Zasłużonego Mistrza 
Sportu

Zdobysława SłańCZjka
pt.

„Ze wspomnień 
sprintera “

w opracowaniu redaktora

Manana Hejsierowicza

Stał przed barierą jak przygwożdżony. 
Człowiek z bujną brodą, w mundurze leśni­
czego, odsunął go na bok. Przyjął to bez 
sprzeciwu, ganiąc się bez przerwy na kartkę. 
Litery tańczyły mu przed oczami. W chwilę 
później dopiero pojął ogromne znaczenie tej 
wiadomości. Jak błyskawica olśniła go myśl, 
że powitanie z Trudą i Hansgeorgiem nie 
będzie już snem, ale rzeczywistością.

(Ciąg dalszy nastąpi) (38j

Teatry
OPERA — nieczynna 
TEATR POLSKI — g.

19 — „Żywy trup"
TEATR NOWY — g. 19 

..Grzech"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 —
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — Na swoj­
ską nudę”

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI I AKTORA 
g. 16.30 „Kotek upar- 
ciuszek"

TPATR OBJAZDOWY 
Mur. Goślina — g. 19 
..Eugenia Grandef

PAŃSTW TEATR w 
GNIEŹNIE:

Brodnica —„Śluby pa­
nieńskie**

Wędrzyn — „Trafił 
swój na swego’*

Kina

APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 14. 16

18-20 — „Preludium 
sławy" (franc. od lat 
12)

MUZA — g. 14 „Mon­
golia w ogniu" (ra-

CO-CDZIE-KIEDM
dziecki — od łat 12), 
g. 11 — „Sekretarz
llejkomu" (radź. — 
od lat 12), g. 16, 18 i 
20 „Babla" (hinduski 
od lat 14)

RIALTO — godz. 14 — 
„Szkarłatny kwiatu­
szek", g. 16, 18 i 20 
„Dzielnica cudów — 
(franc. — od lat 14)

WARTA — g 14, 16, 18 
i 20 — „Wiosna" (ra­
dziecki — od lat 12)

JUNAK — g 16 18 i 
20 — „Cesarski pie- 
uarz". II część (cze­
ski — od lat 18)

LETNIE — g. 15. 17 ł 
19 — „Zagubione me­
lodie" (austr. — od 
lat 14)

PIAST — g 18 i 20 - 
„Czarne korytarze" 
czeski — od lat 7)

KINO W PARKU tm 
STALINA — g. 20 — 
„Śmiali ludzie" (radź, 
od lat 12)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Czerwonej Armii 
53 ,g. 10—22 „Tunis"

PUSZCZYKOWO — g
17.30 i 19.30 „Przygo­
dy Gucia Pingwina"

ŻABIKOWO — g .18 i 
20 „Sprawa do zała­
twienia" (polski — 
od lat 7)

Radio_____
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fala Poznania 249 m 
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05 6 7. 7 50 12 04, 
13.10. 14. 17.30, 18.15.
21.30 i 23.55

Muzyka:
5.25, 5.40 (P), 6.15, 6.37 
7.15 i 8 — poranna, 
10 (P), 12.10 — uwer­
tura symfoniczna — 
„Morskie oko". 12.25 
na swojską nutę, — 
13H5 — koncert ork. 
wrocławskiej P R.. 
14.10 — fragmenty z 
ulubionych oper wło. 
skich, 15'— rozryw­
kowa. 15.25 —* utwo­
ry na różne instru­
menty. 16.10 (P) —

17.40 (P) — koncert 
masowy, 18.35 — Wó' 
gierskie piosenki Pa' 
sterskie. 19.45 — 
cert w wyk. ork. ta­
necznej P. R-, 202
Utwory fortepianowe
21.50 — wiązanka me 
lodii z operetki 
„Szczęśliwa podroż , 
22 — koncert estra­
dowy. 23 — taneczna

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.30 
(P) _ Tak było -
tak jest — tak będzie 
8.30 — dla dzieci star 
szych 12.45 i 13 < 
dla wsi. 16 (P) 
mentarz pt. ,,Zn:wa .
16.25 (P) — audycja
słowno-muzyczna P- 
„W rytmie sporto 
wym" 16 50 —
„Jak spędzić nieciz: 
lę" 17 — dla dzieci 
,Rok w p.osencc 

18.20 — rozmowy 
polityce 19 - miiz.Y- 
ka i aktualność:.
19.25 — aud ł'ter.l9 
ka. 20.40 - zagają 
naukowa 21 — b 
Jazd". fragm powie­
ści

Sport:
21.45 - A.Lomoi ci


